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Potworny ajina fr: KOM 


Straszliwe spustoszenie w mieście-Setki zabitych i rannych 


Przez Hong-Kong (angielska ko 
lonia w Chinach) przeszedł wczo- 
raj potworny tajfun. Tajfun trwał 
prawie calą now. 

BYŁA TO STRASZNA NOC 
dla mieszkańców mlasta. Szyb- 
kość wiatru sięgała 130 mil na go- 
dzinę. Kiedy burza się uspokoiła, 
miasto w godzinach porannych 
wyglądało jak gdyby zostało 

ZBOMBARDOWANE PRZEZ 

ESKADRY SAMOLOTÓW. 

Przeszł 100 osób utraciło ży- 
ile w mieście, ginąc pod gruzami 
zawalonych domów. Liczba ta 
Jest oparta jedynie na pierwszych 
danych, zebranych przez władze. 

W rzeczywistości 


LICZBA ZABITYCH BĘDZIE 
ZNACZNIE WYŻSZA. 

Obecnie trudno jest jeszcze z0- 
rientować się w spustoszeniach, 
jakich huragan dokonał w porcie. 
Nie wiadoma ile osób utonęła 
wraz ze statkami, które w wietkiej 
ilości zgromadziły się z powodu 
blokady wybrzeży chińskich, nle 
tylko w porcie, ale į poza portem. 

Liczne okręty, stojące w porcie 
doznały uszkodzeń. Znaczna część 
statków znajdowała się w chwili 
burzy poza portem. Na ca 
wybrzeżu leży wielka ilość łodzi 
i mniejszych statków 
WYRZUCONYCH PRZEZ FALE. 


Tajemniczy podpalacz lasów 


Z Bordeaux donoszą o areszto- 
waniu przez żandarmerię w Mont 
de Marsan 15-letniego chłopca, 
któremu dano 10 franków za pod- 
palenie lasu, Aresztowany nie 
chce powiedzieć nazwiska osoby, 
które nakłaniła go do popełnienia 
tego czynu. Policja aresztowała 
jednak pewnegn osobnika, na któ 
rym ciążą podejrzenia, iż był on 
inicjatorem podpalenia. Wiadomo 
ści te wywołały dnże wrażenie 
wśród mieszkańców południowej 
Francji, gdzie na skutek panują- 
cej od szeregu tygodni suszy, wy 


Prez. Masaryk 
ciężko zachorował 


Czechosłowacka agencja tele- 
graficzna donosi, że stan zdrowia 
b. prezydenta Republiki Czecho- 
słowackiej Masar ka wzbudza 
jaknajwiększe zaniepokojenie. 
U łoża chorego czuwają prezy- 
dent Benesz i premier Hodża. 


Parowiec japoński „Asama Ma. 
ru" zerwał się z kotwicy i osla 
na mieliźnie. Należy przy tym 
zaznaczyć, że „Asama Maru" %% 
leży do największych parowców 
handlowych, liczy bowiem ok. 17 
tys. ton. Na mieliźnie osiadł rów- 
nież olbrzymi parowiec włoski 
„Conte Verde", Port jest zapel- 
niony statkami, które zerwały się 
z kotwicy. osiadły w płytszych 
częściach portu. 

Ulice miasta przedstawiają opta. 
kany widok, nie tylko trotuary, ale 
i jezdnłe w wielu miejscach są za- 
karykadowane gruzami murów, 
które się zawaliły, belek, desek 
1 zerwanych dachów. W chińskiej 
dzielnicy miasta wybuchł pożar, 
który zniszczył 

KILKASET DOMÓW. 

W tej dzielnicy w zgliszczach 
domów, które spłonęły, znaj- 
dują się niewątpliwie zwłoki 
licznych ofiar katastrofy. Dotych 
czas wydobyto zwłoki @5 Chińczy 
ków. 


Połączenia telegraficzne 1 telefo- 
miczne ze światem zostały zerwa- 
m. Nie działa również miejsco- 


wa stacja radiowa. » 

Katestrofa, która dotknęła Hong 
Kong jest tym straszrjiejsza, iż w 
mieście paruje już od pewnego 
czasu cholere. W ciagu ubiegłe- 
go tygodnia zanotowano 


buchają pożary lasu, które, zda- 


niem miejscowej ludności, są dzie 
lem zbrodniczych rąk. 


394 WYPADKI CHOLERY, 
z tej liczby 219 zakończyło się 
śmiercią. 

W akcji ratunkowej bierze u- 
dziai straż ogniowa, wojsko i ma- 


Kulisy najazdu na (hiny 


Jaki jest właściwy sens wydarzeń na Dalekim Wschodzie 


Na temat walk, toczących się między 
Chinami a Japonia „Timea“ zamieszcza 
imeresnjące uwagi, certa niewątpliwie 
na danych źródłowych Będących w po- 
sidaniu czynnisów 1ządowych. „Times“ 
zaslemuwia się nad tym, czy podjęta 
przez Czang - Kai - Szuka dzieło zjedno- 
czenia Chin ulegnie zniszczeniu, 
iny załumią się t czy Japonia, emaj 
ję obetnie w ciężkiej cji 


rynarze okrętów wojennych, sto- 


gospodarczej może sobie pozwolić na 


jących na redzie w Hong-Kongu. * kampanię wojenną, tuwającą 6 miesięcy 


Tuh nawet caly rok. 


Piekło w 


Szanghaju 


Atak na froncie aragońskim 


Wojska rządowe podięły ofensywę 


Komunikat oficjalny z Walencji 
donosi, że na froncie aragońskim 
wojska rządowe, które padjęły o- 
tensywę, posuwają się w kierun- 
ku na Belchite, Powstańcy atako- 
wali gwałtownie pozycje koło Me 
diana. Wszystkie ataki przeciwni- 
ka na Zuera | Villa Mayor de Ca- 
leyo zostały odparte. 

Po długotrwałym ostrzeliwaniu 
Santa Barbara, wojskom rządo- 
wym udało się zająć szereg pozy 
cyj koło tej miejscowości. 

Na froncie Santander oddziały 
wojsk rządowych zmuszone były 


Za przykładem Portugalii 


Korespondent Havasa w Pradze 
donosi, że według informacyj 
z dobrego źródła, poseł japoński 
udał się niedawno do ministerium 
spr. zagr. Czechosłowacji, celem 

zyskania informacyj w sprawie 
kontraktu, zawartego między chiń 
skim ministrem finansów Kun- 
giem a zakładami „Skoda“ na 
dostawy, wartości 10 milionów 


funtów. W ministerium oświad- 
czono posłowi japońskiemu, iż 
odpowied otrzyma dopiera za 
parę dni po zebrania infnrmacyj 
w tej sprawie. W kilka dni póź 
niej pore} japoński przybył po- 
nownie do ministerium z intcr- 
wencją, że dostawy dla Chin obej- 
mują nie tylka broń, lecz i wiel- 
kiej ilości materiałów wojennych. 


wycofać się na drugą stronę rzek: 
Deva. 

Na froncie południowym na od- 
cinku Granada powstańcy zajęli 
miejscowość Cortigo, lecz wojska 
rządowe przeszły do kontrataku | 
wyparły przeciwnika z zajmowa- 
nych przez niego pozycyj. 

Na odcinku Pozoblanco wojska: 
rządowe zajęły miejscowości: Al- 
dea, Cuenca i Sierra Naal Carazo. 

4: 

Komunikat oficjalny głównej 
kwatery wojsk powstańczych do 
nosi, że na froncie Santander woj 
ska powstańcze zajęły 22 mlejsco- 
wości, m. in. Unquera, Villa Nue- 
va, San Vincente dela Barquera. 

Na froncie aragońskim, na od 
cinku Zuera, Villa Mayor į Belchi- 


Samobójstwo 


premiera Ukrainy? 


Reuter donosi z Meskwy: Wczo- 
raj rozeszła się wiadomość o sa- 
==hójstwie premieta ukraińskie- 
Lubezenki. 


te ataki przeciwnika osłabły. Na 
froncie Kordoby na odcinku Pe- 
narroya powstrzymano nafarcie 
oddziałów rządowych. 


Na odcinku Espiel artyleria po- 
wstańczą ostrzeliwala bardzo sku- 
tecznie pozycje nieprzyjacielskie. 


Wielkie manewry 
armii francuskiej 
Dnia 13 września rozpoczną się 
w Normandii wielkie jesienne ma- 
newry wojskowe pod kierownic- 
twem gubernatora wojskowego m. 
Strasburga, gen. Heringa. 


Wypadek 


chińskiego ambasadora 

Samochód, w którym jechał po- 
seł chiński w Wiedniu, Tung, zde- 
rzył się z tramwajem. Minister 
Tung odniósł poważne obrażenia. 
Przewiezigno go natychmiast d 
szpitala, gdzie dokonano operacji, 


która miała przebieg pomyślny. 


Jeśli chodzi o Chiny. +%% dziennik. 


je radę sę sm 
CORAZ BARDZIEJ ZJEDNOCZONE. 
a ogół pennje przekonanie, że jeśli 
ne nie stawiłyby obecnie oporu, to 
szybko nastąpiłby ich rozklad 4 ateaci. 
łyby poczncie narodowe. Dziś są one 
bardziej zwartym narodem, aniżeli były 
przed lsty i jeśli CzangKaiSzek zdoła 
w ten sposób kierować swymi armiami, 
by uniknąć drnzgocącej klęski, 1o będzie 
mógł dzięki warnnkom geogralicznym 
wytrzymać bardzo dłngo. 

Co się tyczy strony japańskiej, to w 
Londynie uważają, że plan jepończyków 


polar. gą 

OKRĄŻENIU SZANGRAJU 
pierścieniem, przez który żadne wojska 
chińskie pa wyparciu ich z miasta nie 
będe mogły się przedrzeć. Słowem, ja- 
pończycy pragną raz jeszcze powtórzyć 
lo, ca zaszło w roku 1932, zabezpieczyć 
swa zdobycze w Szanghaju i skupić awa 
główne siły w dence. skierowanym 
ku_północy. 

Poruszając położenie przemysłowe i 
finansowe Japonii, dziennik podkreśl.. 
że cierpi ane ma, 

CORAZ WIĘKSZY BRAK RÓWNO- 
WAGI HANDLOWEJ. 
W ciągu ostatnich kilku lat ogólne 


| | zadłużenie stale wzrasiafo, a już teraz 


Jeponin musiała rozpisać nowa pożycz- 
ki wewnętrzne celem pokrycia kosztów 
panii. Z drugiej jednak elrony w 
* nb. roku Japonia obniżyła swe 
madłużenie zagraniczne. Kredyt japoński 
w Londynłą, gdzie finansowana jest 70 
prac. handlu zagranicznego, trzyma się 


|| moma, tak jak przedtem. Ciężar finan. 


sawania wysokich wydatków na zbroje- 


ma dam mę 

NAJSILNIEJ ODCZUWAĆ W KRAJU. 
Do tega jeszcze dochodzi brak su- 

rowców, brak maszyn, niezhędnych do 
razbndowy przemysłu oraz wykwalitiko. 


wanych robotników i wreszcie ogólny 
wzrost een. Ponowna zdewalnowanie je- 
ny mogłoby chwilowa nlżyć sytuacji, 
ale ewaluacja w danej chwili 
POWSTRZYMAŁABY NAPŁYW IM- 
PORTOWANYCH TOWARÓW, 


któr s4 niezbędne. W r. 1932 Japonia 
mog?. przeprowadzić dewalnację i mi- 
mo o, w dalszym ciąga importować, 


gdyż ceny świslowe wówczas spadły. 
Dziś wzrastające ceny, frachty i wysokie 
taryiy kolejowe ntrudniłyby japończy: 
kom nahywania ze granicą przy pomo- 
cy zdewalnowanej jeny głównych arty- 
kułóv w doałatecznej .ości. Sytuacja 
nległsby jednak zmianie, gdyby ndało 
się Japonii wzyskać dostep do 
NOWYCH TANICH KRUSZCÓW I SU. 
SUROWCÓW 
Wiadoma, że w północnych Chinach 
istnieją takie źródła, a w Tokio wyzu- 
=e © argumenty gospodarcze na po- 
pań lusganii w Chinach północnych. 
gospodarcze przy pomocy 


|gactw przy równoczesnym 
såm nsylnacji gospodarczej w kray 
«24% kontroli dewizowo - impor- 
towe* na wzór niemiecki — oto plan 
przemysłowców japońskich. Ci wojują: 
cy przemysłowcy — ciągnie dalej: dzien: 
ik — stanowia grops 
presi drea 
wojskowe, ahecnia ==eirysa. Pe 
stronie tej grupy majdują 
sławcy i knycy, którzy uważnją, że rysy- 
kn mayskania nowych źródeł surowców 
NIE JEST WARTE NIEWĄTPLIWYCH 
STRAT, 
jakie pociągnie za sobą wojna. Są ani 
zwolennikami penetracji pokojowej, któ.. 
ra może zapewnić większa karzyści przy 
mniejszych kosztach, ale głos tej grupy 
nie znnjduje obecnie żadnego oddźwię' 
ku w kołach rządzących. 


W krainie Białej Śmierci 


Bezskuteczne poszukiwan a Lewoniewskiego 


> 


Agencja Tass donosi z Fair. 
banka, że ladołamacz „Krassin* 
zmajduje się u brzegu pola lodo- 
wego, pod 72 at. 20 min. szeroko- 
Ši półn. i 148 st. 10 min. długości. 
Załoga niezwłocznie przystąpiła 
do budowy lotniska na polu lodo- 
wym. Wilkine znajduje się w obec- 
nej chwili na wyspie Patryka, 
gdzie oczekuje nadejścia bardziej 
sprzyjających warunków widzial- 
ności, Wilkins zdecydował, iż wy- 
startuje tylko wówczas, gdy bę 
dzie mógł dobrze obserwować 1e- 
ren. Drtychczaa wszystkie możli- 
*t miejsca, położone między 82 

83 równoleżnikiem, zostały już 
zbadane. Z Wilkinsem utrzymana 
jest Ścisła łączność radicwa. Na 


samolocie Zadkowa w Barrow ze- 
instalowano radiokompae. 


Ludność Francji 


W Dzienniku Urzędowym Fran- 
cji zostały ogłoszone ostatnie ofi- 
cjalne dane, dotyczące ludności 
Francji. W myśl tych danych Fran 
cja liczy obecnie 41,907,056 miesz 
kańców, w tym 39,453,549 Fran 
cuzów i 2,453,507 cudzoziemców. 


Dom się zawalił 

w Budapeszcie zawaliła się 
część będącego w budowie 3-pię 
trowego domu, grzebiąc pod sobą 
kilkunastu robotników. 


Str. 
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Proces bandy łapowniczej 


Zaczęły się przemówienia stron 


PROKURATOR GARBACZYŃSKI.| 


W czwartek wznowiono razpra- 
wę przeciw bandzie łapowniczej, 

Zaczęły się przemówienia stron. 
Pierwszy zabrał głos prokurator 
Garbaczyński, 

W czerwcu ubiegłego roku — 
zaczyna prokurator — wstrząśnię- 
ta została cała Polska wieścią o 
aferze, która zdwafa się swym za- 
kresem obejmować całe sądów. 
nictwo, 

Główną postacią tel afery była 
niesławnej pamięci Wanda Pa- 
rylewiczowa, żona wysokiego do- 
stojnika sądowego. Plerwsze py- 
tanie, które w związki z tą afe- 
tą nasuwa się — to, czy sędzio- 
wie powolni byli życzeniom żony 
owego dostojnika. 

Przewód sądowy odpowiedział 
negatywnie na powyższe pytanie. 

W toku przewodu sądowego o- 
kazało się, że działalność oskarżo: 
nych nie uczyniła żadnej wyrwy 
w zaufaniu, fakiem społeczeństwo 
otacza sądownictwo. Tym nle- 
mniej działalność oskarżonych mie 
ści w sobie wielkie niebezpieczeń- 
stwo dla państwa, na szwank wy” 
stawiając zaufanie obywateli do 
bezstronnego wymiaru sprawiedli- 
wości. 


KONCEPCJA PRAWNA 


OSKARŻENIA. 
Następuje uzasadnienie koncep. 
cji prawnej związku, mającego 


na celu przestępczą działalność, 
pod zarzutem którego znajdują się 
oskarżeni. Mówca szczegółowa 0- 
mawia próby wpływania przez 
Parylewiczową na swobodną de- 
cyzję sądu w szeregu listów, in 
terwencyj etc. i wykazuje, że ce- 
chą szczególnie przestępczą tych 
listów było to, że adresowane one 
były do podwładnych je] męża. 

ZARZUTY POD ADRESEM 

OSKARŻONYCH. 

Mówca przystępuje do omawia 
nia przestępczej działalności plerw- 
szega tych oskarżonych. Hollendro 
wi zarzuca, że łapówkami, udzie- 
lanymi Parytewiczowej, starał stę 
© uzyskanie nominacji Norberta 
Kanta na asesora sądowego. 

Adw. Schneldowi zarzuca po- 
średnictwo przy staraniach o usu 
nięcie sędziego Qżoga w Bochni. 

łslerowi zarzuca, że za udzlela- 
nie pożyczki chciał uzyskać za po- 
Średnictwem Parylewlczowej Inter 
wencję w swoim powodzie prze- 
ciw Tarnowskiej. 

Na zakończenie stwierdza pro- 
kurator Garbaczyński, że wina 
oskarżonych, z Wandą Parylewi: 
czową na czele, polega na krzyw. 
dzie moralnej, wyrządzonej apela- 
cji krakowskiej i domaga się su 
rowego wyroku. 

PROKURATOR ŻELEŃSKI 

Kolejno zabiera głos prokura. 
tor Żeleński, wyjaśniając na wstę- 
pie, dla czego wszyscy 

brzydzimy się tą sprawą. 

W istocie czynów oskarżonych 
tkwi cynizm. Na tej rozprawie 
mówiono o sędziach i prokurato. 
rach. 

— My sędziowie i prokuratorzy 
— mówił prokurator Żeleński =» 
jesieśmy anonimowi. Jesteśmy 
sądem a nie sędziami. Tu na tej 
Tozyrayie próbowano nas roze- 
brać z naszych tog sędziowskich 
i prokuratorskich. 

W sprawie tej jest coś niezwy- 
kłego. W tym paskudztwie za- 
mieszana jest 'ako osoba główna 
żona prezesa Sądu Apelacyjnego. 
Wanda Parylewiczowa nie żyje, 
ale o niej można a nawet trzeba 
inówić, gdyż była związana z 0- 
skarżonymi tysiącem powiązań. 

Musimy — powiada prokurator 
— sięgnąć do jej zeznań, zbadać 
pobudki postępowania, stwierdzić 
kiedy mówi prawdę, a kiedy — 
nie, 

(BT PTE 0, LZS REES, 


Pokwitowanie 


Do dyspozycji Centr. Kom. Zw 
Zaw., w myśl wezwania z 14.8 
1936 r. 

Mieczyslaw Gordon zł. 10. 

Od członków Związku Kelnerów 
Miodowa 7—zebrasc na zebraniu 
dn. 30.8 b. r. zł, 7.85. 


W myśl wezwania p. S. Sempa- 
łowskie] na ofiary pogromu 
w Brześciu n B. 
Wzajemna Pomoc Studentów W. 
W. P. zł, 10. 


Następnie stwierdza prokurator, 
że w charakterze Wandy Paryle- 
wiczowej leżały energla i spryt a 
zarazem — próżność t pycha, Sal- 
dem tych cech był falsz i zakłama- 
‘le. 

Wanda Parylewiczowa, gdy by- 
ła już aresztowana, zdała sobie 
sprawę, że spadła z wyżyn do ni- 
zin, z których nie ma powrotu i 
wtedy napisała listy do przysziego 
swego zięcia i przylaciółki. W tym 
ostatnim liście pisze: 


„Co ja zrobiłam? Widocznie 
dziedzicznie obciążona mogłam 
ta uczynić". 


WYZNANIA OSKARŻAJĄ 

Parylewiczowa nie próbowala 
się bronić, ale sama swe grzechy 
odsłaniała. Nie tylko przez bez. 
madziejność swej sytuacji, ale 
przez swą chorobę i śmierć była 
Szczera. Dlatego zeznania jej są 
inne niż Fleischerowej. Fleische- 
rawa miała zupełnie ima pozycję. 
Fleischerowa miała nadzieję, że 
jeszcze wyjdzie z teł sprawy. Ze- 
stawiając zeznania tych dwóch o- 
skarżonych, musimy przyjść do 
przekonania, że Parylewiczowa 
była bliższa prawdy. Jej wyjaśnie- 
nia też muszą być przyjęte jaka 
główna podstawa oskarżenia. 

A wspólnicy? 

TEN „IZYDOR* NIE WIEDZIAŁ 

Wracając do wspomnianego fe- 
lietonu pod tytułem „Czy lzydor 
nie wiedział?” — wszyscy wiedzą, 
że mie chodziło tu o Izydora Flei- 
schera. 

Pytanie czy Franciszek Paryle- 
wicz wiedział © przestępstwach 
swej żony zawisło na ustach wszy 
stkich. Przewód sądowy, stano- 
wisko obrony, zeznania Parylewi. 
czowej į zachowanie się Paryle- 
wlcza po ujawnieniu sprawy, gdy 
wszystkie dokumenty sam wydał 
policji — wszysłko to Świadczy, 
że ten „Izydor“ nie wiedział. 
KWALIFIKACJE PARYLEWICZA 

Inna sprawa czy Parylewicz na- 
dawał się na zajmowane przez nie 
go stanowiska. Ale to już spra- 
wa odrębna, oddalona od udziału 
w przestępstwach  Parylewiczo- 
wej. Jeden ze świadków powie- 
dział, że Parylewicz był uczciwy 
| pracowity. Gdyby chodzilo o 
sekretarza Sądu to tego byłoby 
jeszcze mało. Wybaczcie pano. 
wle sędziowie, że się oburzam, 
ale to mało. 


KTO KOGO 

Nasuwa się pytanie kto kogo 
wciągnął w przestępstwo — Pa- 
rylewiczową  Fleischerową czy 
Fleischerowa Parylewiczową. 

Tego pyłania nie będę iu roz- 
strzygał W każdym razie Flei. 
scherowa — gdyby stanąć na sta- 
nowisku, że zeznała prawdę — to 
1 tak nie musiałaby kosztować du. 


żego wysiłku, by się dać wciągnąć 
w tę aferę. 

A TEN IZYDOR WIEDZIAŁ... 

Następuje szczegółowy opis 
czynów przestępczych Fieischera- 
wej. Co do oskarżonego Flelsche- 
ra ta prakurałor Żeleński jest zda- 
nla, że ten oskarżony wiedział 
wszystko o postępkach swej żony. 
Oskarżonej Farberowej siostrze 


Fleischerowej prokurator zarzuca, 
że była łączniczką pomiędzy Pa- 
rylewiczową a Fleischerową. 
NOWE ŚLEDZTWO 
Następnie prok. Żeleński oświad 
cza, że sprawa  Parylewiczowej 
pokrywa się ze sprawą Fieische- 
rowej. Jeśli zaś jstnieją jakieś da- 
kumenty ze śledztwa, które paru- 
szają jakieś uchybienia, a nie zo- 
stały przez akt oskarżenia przyto- 
czone — to dotyczą one całkiem 
innych spraw, a nie sprawy Pary- 
lewiczowej i może być staną się 
podstawę przyszłego śledztwa. 
Prokurator Żeleński zakończył 
swe przemówienie żądaniem suro- 
wej kary dla oskarżonych . 


Przegląd prasy 


JESTEM — TOTALISTA! 

Było to tajemnicą... Ale cóż? Tę 
tajemnicę zdemaskował jezuita ks. 
Kosibowicz w Nr. 7 — 8 jezuickie- 
go „Przeglądu Powszechnego - 
Czytamy: 

„Wybitny publicystą „Kur. War 
szawskiega* przygwoździł główne- 
go wodza antykatoliakiej (7) kru- 
claty (f), b. posła Ozapińskiego, 
podkreślając shieznie, ża p. Czapiń 
ski gotów jest poprzeć nawet tota- 
listyczną, hitlerowską (II) ewalu- 
cję rządu, byleby ta omnipotencja 
państwa skierowała swe ostrze 
przeciw kościołowi”. 

Przytaczamy to, jako CURIO- 
SUM oczywiście.  Stwierdzamy 
przytem, że wywody „Kur. War- 
szawskiego“ przytoczone zostały 
nie zupełnie ścisłe. Publicysta 
„Kuriera“ w swej dobroci (czy ks. 


Co odpowie Japonia 
na notę angielska? 


Oficjalnie nic jeszcze nie wia- 
domo o stanowisku Japonii wo- 
hee noty Rządu angielskiego i 
trzech, zawartych w miej żądań. 

Korespondent „Evening Stan- 
dard“ depeszuje z Tokio, że we- 
dług jego wiarygodnych infor- 
macji Rząd japoński przyjmie 
pierwsze z żądań, adrznci zań dwa 
pozostałe. 

Znaczy to, że Rząd japońsk: 
oficjalnie przeprosi Rząd angiel 
ski za postrzelenie posła angii 
skiego, Natomiast nie ukarze lot- 
ników, którzy strzelali do posła, 
uni nie przyrzeknie, że w przy- 
szłości zastosuje środki, któreby 
niemożliwiły podobne wypad 
Przeciwnie, Rząd japoński wyau- 


Nizpzńcki 


torpedowiet 


nie kontrpropozycję, by Rząd An- 
gielaki w porę komunikował mn 
o ruchach swoich dyplomatów w 
atrefie wojennej, a wówczas Ja- 
ponia poczyni co należy, by nic 
im się nie stała. 

Należy oczekiwać, że Rząd an- 
gielski nie zadowoli się taką od- 
powiedzią, Ale z drugiej strony — 
jeżeli informacje „Evening Stan- 
dard“ są ścisłe — mic trzeba się 
obawiać, by nastąpiły jakieś po- 
wikłania. Oficjalne przeproszenie, 
jeżeli nastąpi, byłoby spełnieniem 
głównego żądania angielskiego. 
Co da dwóch innych, to prawdo- 
podobnie wszczętoby rokowania 
i porozumianohy się w len lub b» 
ny sposób. 


w porcie angielski 


Jak się zachową Rząd angielski? 


Nasz korespondem |Jondyńrki dn- 
nosi nam pod datą lgo wrzeł 


Niezbyt ważny port angielski 
Falmonth na południowo - za- 
chodnim wyhrzeżu Anglii atał się 
dziś ośrodkiem zainteresowania 
politycznego. Okręt wojenny Rzą- 
du hiszpańskiego, torpedowiec 
„Jose Lmia Diez“, w mamo uszko- 
dzonyin stanie, z rozatrzelanym 
kompasem, przedarł się z Gijon, 
na północy Hiszpanii, unikając 
szczęśliwie zatopienia przez sa- 
moloty faszystowskie i łodzie pod- 
wodne sojuezników Franca. 

Sprawozdawca „Daily  Heral. 
da“ rozmawiał z kapitanem tor- 
pedowca. Nie pozwolono mu je- 
dnak wejść na okręt i rozmówić 
się z załogą, która podczas burz- 
liwej ucieczki m. i. dobrze się wy- 
głodziła, 

Okręt Rządu hiszpańskiego w 
porcie angielskim jest nowym za- 
gadnieniem dla Rządu angielskie- 
go. 

Okręt powinien naturalnie ko- 
rzystać z całkowitej swobody rn- 
chów. Gdyż z punktu prawa mię- 
dzynarodowego Rząd hiszpański 
nie prowadzi wojny, lecz tylka ad. 


piera rokosz. Dlatego regula 


neutralności, nakaznjąca netych- 
miastowy odjazd okrętu, Inh jego 
rozbrajenie, nie może tu mieć «* 
stosowania. 

Ale sytuacja skomplikowała się 
dzięki wynalazkowi  „nieimter- 
Przede wszystkim jednak 
względy polityczne mogą wpłynąć 
na decyzję Rządu. Będzie on, być 
może, się starał unikać powikłań, 
które mogłyby powstać, gdyby 
Franco i jego sojusznicy w fakcie 
niezastogowania zasady neutral- 
ności zechcieli dopatrzyć się po- 
macy dla Rządu hiszpańskiego 
i aktu nieprzyjaznego wobec 
— 


Czasy, w których żyjemy, zno- 
wu pokazały, jak obfite są niespo- 
dzienki: dwe dni przed tym Rząd 
angielski wystosował do Rządu 
japońskiego notę, w której doma- 
gał się powrotu do prawa między- 
narodowego. Dzisiaj Rząd angiel- 
ski sam stanął wobec pytania, czy 
dać bieg prawu międzynarodo- 
wemu, czy też raczej liczyć się 
z względami politycznymi. 

Można będzie wyciągnąć do- 
niosłe wnioski z takiego lub in- 
nego rozstrzygnięcia Rządu an- 
gielskiego. 


faszyści przestrzegają kliki janońgkie 


przed niebezpieczeństwami chińskiej awantury 


Tygodnik faszystowski „Relazioni 
Internazlonali“, Omawisjae wypadki 
na Dalekim Wschodzie, pisze: Nie 
sposóh nie uznać konieczności zycio- 
wych narodu japońskiego, mle z dru. 
giej strony nie sposób również spo. 
głądać bez sympatii ji 
Czyni zresztą cały A cywilizowa. 
ny na wysilki tysiącletniej cywiliza. 
cji chińskiej, starającej się Ohecnie 
pogodzić tradycje z wymogami nowa 
czesnego życia. Wszystkie cele i za. 
mierzenia, które wysuwa polityka ja. 
pońską, włączając w to walkę z ba. 
mumizraem, 

STANOWIA RÓWNIEŻ PROGRAM 
RZADU NANKEIŃSKIEGO, 
Jeżeli tedy glównym celem polityki 
japońskiej jest dokonanie stabilizacj 
stosunków na Dalekim Wschodzie, to 

dziwić stę należy, 
CZEMU JAPONIA UPIERA SIĘ 
PRZY POLITYCE SIŁY, 
Skor jest rzeczą wiadomą, że Chiny 
nie chcą współpracy z Japonią w tej 
postaci, w jakiej współpracę tę Ja- 
ponia pragnie Chinom narzucić, 
Obeenie — kontynurją „Relazzioni 
Internazionali“ — Konflikt nie jest 


już walką pomiędzy dobrze uzbrajo. 
nym i zorganizowanym narodem 
pońskim a zdezorganizowanym | si 
bym przeciwnikiem chińskim, 
jest 
STARCIEM DWUCH NACJONA. 
Jeden z nich dąży do osiągnięcia 
przewagi j panowania, a drugi zmie. 
rza da zjednoczenia wewnętrznegł 
i oparcia na nowych podstawach 
przyszłości swej ojczyzny, 
Obserwując dziatania obu narodów, 
nie sposób nle dostrzec fatalizm, 
kierującego obecnym konfliktem pó. 
między dwoma narodami. W Chinach 
— pisze dalej „Relazioni Internazio. 
nali" — istnieje miejsce dla wszyst. 
kich, czego dowodem jest zasada 
otwartych drzwi, ustałona przez obo- 
wiązujące traktaty, Obecnie nacja. 
mallzm chiński doszedł do przekóna, 
nia, że polityka japońska Sprzeczna 
jest z tym zasadniczym wymogiem 
narodowego życia chińskiego, W 1e. 
zuliacia im Szersży ataje się zasięg 
działań wojennych, tym bardziej 
POGŁĘBIA SIĘ PRZEPĄŚĆ, DZIE. 
LACA OBA NARODY. 


lecz 


Jeśli kompromis nie będzie mógł być 
osiągnięty, wówczas wynik wojny 


-| nie doprowadzi da stabilizacji stósun- 


ków. Wynik ten nie przyniesie ho. 
wiem ze sobą 
ANI CAŁKOWITEGO WCHŁONIĘ- 
CIA CHIN PRZEZ JAPONIĘ, ANI 
TEŻ WYRZUCENIA JAPOŃCZY. 
KÓW Z KONTYNENTU AZJATYĆ. 
KIEGO. , 
Omawiając w końcu interesy wiel. 
kich mocarstw na Dalekim Wscho. 
ie, „Relazioni _ Imternazionaii* 
stwierdzają, że interesy ie nakażu, 
mocarstyom europejskim oroz Si 
nom Zjednoczonym zachować jak z 
większą eznjność | nie rezygnować Z 
uprawnień dotychczas posiadanych. 


FEE 
Chcesz szy 3K0- 
ści i wygody 
podróżuj Lotem 


K. zdobędzie się na taką?) umie- 
szcza mię wprawdzie po najdłuż- 
szym życiu w piekle, ale w tym 
lepszym przedziale, gdzie (wedle 
Dantego) wiodą „bezkatuszny ży- 
wot cnotliwi poganie". Więc nie 
jest jeszcze tak źle. 

Natamiast — teraz poważnie — 
zwrócimy uwagę, że „Przegląd 
Powszechny” kilkakrotnie już za- 
jał w stosunku do „totalizmu” sta 
nowisko raczej PRZYCHYLNE — 
na co zwrócił uwagę w specjal- 
nym artykule nawet katolicki 
„Czas": 


SPRAWA GDANSKA. CZYZBY! 


PEWIEN ZWROT U ENDEKÓW? 


Uważnie czytamy endecki „War 
szawski Dziennik Narodowy“ i ob- 
serwujemy w ostatnich dniach sil- 
niejsze akcenty antyniemieckie. W 
ostatnich miesiącach „Dziennik“ 
był taki prohitlerowski, że ten no- 
wy antyniemieckj ton zastanawia. 
Czy wpłynęły wypadki gdańskie? 
Ale — „Dzlennik* umieszcza sze- 
reg zasadniczych artykułów, zwra 
cających uwagę na to, 2e Rosja 
jest zajęta na wschodzie; że dro- 
gowskazem dla Polski powinna 
być obrona morza i t. d. Wczoraj 
„Dziennik Nar.“ dość słlnie pod- 
kreśla bezprawia gdańskie: 

Dziś nle Gdańsk prowadzi spór 
z Polską, lec Rzeszą Niamiecka. 
Niemcy chcą być w zgodzie z na- 
mi. lecz nie zaniedbułą niczego, 
coby dawało podstawy ich dalszym 
zamiarom  mólitycznym. Dąża do 
tego. by nie była zagadnienia mniej 
szoścj polskej w, Niemczech -= 
przez wymatodowienie Polaków, 
obywateli polakich; dążą do tego, 

mie było Polaków w Gdańsku. 

o nareszcie! Po raz pierwszy 

chyba widzimy, że organ endecki 
łączy sprawę gdańską z całokształ 
tem polityki hitlerowskiej. „Dzien- 
nik* dochodzi do tego, że zapytu- 
je, poco się trzyma ambasadora 
w Berlinie (11). Wszak Portuga- 
lia, powiada, zerwała stosunki z 
Czechosłowacją z powodów znacz 
nie mniejszych. 

Niestety, koniuszek artykułu ni 
przypiął, wi przyłatał — z dawnej 
opery: 

I jeszcze jedna — stanowcze mA- 
chowanie się Polski jest najlep- 
szym sposobem przygotowania 
praniu mod dobre stosunki z Niem- 
cami 
Logiki w tym niewiele. Bo jeśli 

naturalnym dążeniem Niemiec 
jest zdobytłanie wybrzeży bałtyc- 
kich „a obrona morza powinna być 
dla nas drogowskazem, więc jak 
ta obrona może być ptzygotowa- 
niem gruntu pod dobre stosunki? 

Ale „Dziennik Nar." zapowiada 
wznowienie sporów  orientacyj- 
nych. Będziemy obserwowali dal- 
szą ewolucję poglądów. Dowiemy 
się, czy to nie jest chwilowy na- 
strój — np. pod presją nastrojów 
b. zaboru pruskiego. 


NOWY OBóz DEMOKRATYCZ- 
NY. NOWA ORDYNACJA 
I WYBORY! 

Organ nowego obozu demokra- 
tycznego (lewicy leglonowej) kra- 
kowski „Kurier Wieczorny", odpo- 
wiada swym krytykom, zapytują- 
cym: gdzie wódz? gdzie program? 

Niepotrzebnia zawracacie sobie 

głowy tym, kto stanie na czele o- 

Dozu demokratycznego. My hol- 

dujemy innef zasadzie. Naprzód 

mobilizacja komasowanle do- 
łów, a potym wybór czynników kte- 
rowniczych. Nie chcemy być gene- 
rałami, czy pułkownikami, bez ar- 
mii. Takiej wojny nikt nie wy- 
grał. Obóz demokratyczny bez pla- 
nowego działania, bez programu 
na dziś i jutro, nie mógłby słę 
ostać. To też į program sie opra- 
cowuję. Narazie: erdynacja i uy- 


Z kolei realizacja dalazych punk- 
tów programu. Naczelnym zaś ha- 
slem: to Polska] Polska potężna, m- 
odpotniona na totalistyczne zaku- 
sy od wawnątrz i od zewnatrz 
Polska Taulowa, demokratyczna. 


CORAZ LEPIEJ. 

NOWE PLAGIATY. 
Wciąż odkrywa się w Polsce to- 
raz ło nowe i coraz bardziej zdu- 
miewające plaglaty. „Władomości 
Literackie" wykazują, że powieść 
jakiegoś Rymowicza „Żona przez 
pomyłkę”, drukowana w „Expres- 
sie Porannym“, jest bezceremo- 
niałną przeróbką — „Anny Kare- 
ninej* L, Tołstoja. Całe ustępy 
są odpisane niemal dosłownie. Do 

czego jeszcze dojdziemy? 

„WYBORY* w ZSSR. 

Mają odbyć się t. zw. „wybory 
w ZSSR. — na podstawie nowej 
konstytucji. Będzie to rodzaj ple- 
biscytu, mającego umocnić osobl- 
stą dyktaturę Stalina. 2 lipca b.r. 
została ogłoszona ordynacja wy- 
borcza, Tej ordynacji į całemu 
plebiscytowi poświęca artykuł sier 
pniowy numer  mieńszewickiego 
„Socj. Włestnika”. Nawet o cieniu 
jakichś naprawdę wyborów mowy 
nle będzie. Wszak ZSSR. przeby- 
wa okres takiego straszliwego ter- 
roru i czystki, jakich jeszcze chy- 
ba nigdy ! nigdzie nie było — na- 
wet za Iwana Grożnego. Rozstrze- 
liwuje się | aresztuje się ludz] mē- 
sami, 2 sowieccy obywatele dopie- 
ro z gazet dowiadują się np., że 
cały kwiat kaukazkiega bolszewiz- 
mu (Mdiwani i t. d.) został roz- 
strzelany. „Procesy“ obecnie ode 
bywają się tajnie, za zamkniętym! 
drzwiami. W kraju panika i przy 
gnęblenle. Jednym z celów tej ak- 
cji — stworzyć taki nastrój bler- 
ności t beznadziejności, żeby or- 
ganizowany plebiscyt dał wyniki, 
potrzebne Stalinowi. W atmosfe- 
rze terroru o bojkocie wyhorów na 
wzór polski mowy być nie może! 
W spisach wyborców zostanie za- 
notowany każdy, kto nie staw!! 
się do aktu wyborczego, Autor ar- 
tykutu wyraża nadzieję, że wybor- 
cy — skoro wybory będą „tajne“ 
— będą mogli kreślić najbardziej 
znłenawidzonych kandydatów albo 
nawet całą listę. Nadzieja ta oczy 
wiście słaba.. Kiedy odbędą się 
„wybory“ — niewiadomo. Na ra- 
zie Stalin przygotowuje „grunt“ 


do tych „najbardziej demokratycz- 
nych“ wyborów! 


bory! 


dążyła do oderwani 


Prasa ałgierska donosi o aresz- 
towaniu i osadzeniu w więzieniu 
Messalj Hadż Mohameda, b. przy- 
wódcy nacjonalistycznej organiza 
cji a:ierskiej, „Gwiazdy północ- 
no-airykańskiej" („etoile nord- 
africaine"), rozwiązanej przed kil 
koma miesiącami przez władze 
francuskie. Wraz z Messali zaa- 
resztowano 5-iu jego współpra- 
cowników. Akt oskarżenia zarzu- 
ca aresztowanym kontynuowanie 
działalności rozwiązanej organi 
zacji politycznej i prowokowanie 
współziomków do rozruchów i ma 
nifestacyj przeciwko władzom 
francuskim w Algierze. 


(d0-dlrplafitia 


a Algieru od Francji 


Messali miał kontynuować ak- 
cję rozwiązanej organizacji pod 
egidą dwuch związków palitycz- 
nych, działających na terenie Al- 
gieru, a to „Przyjaciół El-Ouma'* 
i „Parti ludu algierskiego", Par- 
tie te wysuwają żądanie utworze- 
nia państwa algierskiego pod rzą- 
dami tuziemców. Przewódcy ruchu 
nacjonalistycznego algierskiego 0- 
świadczają, że nie żywią wrogich 
uczuć w stosunku do Francji i że 
gotowi byliby przyjąć opiekę Fran 
cji nad Algierem w tej formie, w 
jakiej sprawuje ją np. W. Bryta- 
nia nad Egiptem. 


ea are 


A więc doszło już do tego! Do- 
szło do tego, że w Gdańsku pali. 
cja hitlerowska porywa dzieci poł 
skie od rodziców, chcących umie- 
ścić je w szkole polskiej, i siłą 
zmusza do uczęszczania do szka- 
ły niemieckiej. Do takiego barba 
rzyństwa nie posunęły stę Niemcy 
kajzerowskie. 

A dzieje się to w „wolnym mie. 
ście" Gdańsku za rządów prezy. 
denta Greisera, kilkakrotnego go- 
ścia na polowaniach w Polsce, A 
senat gdański odrzuca protesty 
Komisarza połskiego, jako „nie- 
wzasadnione", 


Dia czego nie uzasadnione? 
Ana dlatego zapewne—motywów 
nie znamy, ale możemy się ich do 
myśleć — że zdaniem senatu spra 
wa nauczania dzieci polskich oby 
wateli gdańskich to sprawa we- 
wnętrzna Gdańska, a do spraw 
wewnętrznych Gdańska senat nle 
pozwolił nikomu zzewnątrz się 
wtrącać — z wyjątkiem aczywiś. 
cie Niemiec, ale one już nie są 
„zewnątrz“. Tak zapowiadał wile- 
lokrotnie prez. Greiser | zapowle- 
dzł swych, jaki widać, dotrzymuje. 


Gdyby jeszcze rok temu ktoś 
powiedział, że hitlerowcy gdań- 
scy dziś porywać będą dzieci pol- 
skie, to by nasi hitlerofile wyśmieli 
go; teraz mają nosy spuszczone 
na kwintę i albo załamują ręce, al 
bo mitczą Jakby nabrali wody do 
usł. A przecież Greiser jest w 
swej akcji hitłeryzowania Gdań- 
ska konsekwentny | jeśl, jak hyło 
dotychczas, nie napotka prze- 
szk jd, doprowadzi tę akcję do koń 
ca, to Jest do tego, że Polak gdań 
ski podziell los całej opozycji 
gdańskiej, poczynając od naejona- 
listów, poprzez centrowców, do 
socjalistów 1 komunistów. 

Teraz na przykładzie porywa- 
nła (kldnspperstwa) dzieci pol- 
skich, mamy jaskrawą ilustrację 
różnicy między naszym słanowi- 
akłem w sprawie Gdańska a poli- 
tyką mln. Becka. 

Ody myśmy występowali w o- 
Bronie konstytncj! gdańskiej, gwal 
sonej na każdym kroku przez hl- 
tlerowców 1 podkreżlaliśmy, że 
chodzi tu także o żywotny Inte- 
Tea Polaków gdańskich, mówlano 
mam: cóż Polskę obchodzi konsty 
tucja gdańska, niech hitlerowcy 
według upodobań swotch znienią 
konstytucję, fo fest ich sprawa 
wewnętrzna, byle uszanowali pra 
wa Polaków, a o ło już potrafi 
upomnieć się Rząd polski. 

Okazuje się, że jest inaczej. 0- 
kazuje zię, że skoro konstytucja 
gdańska jest sprawą wewnętrzną 
hitlerowców, to onl i sprawy Po- 
łaków gdańskich traktują jako we 
*wnętrzne i nie pozwalają do nich 


Rzglitej w Gdańsku, a nie Pola. 
ków gdańskich. 

Gdyśmy broni gnębioną przez 
hitlerowców opozycję gdańską, 
odpowladano nam z „tamtej“ stro 
ny, że klerujemy się względami 
partyjnymi, że chodzi nam o prze- 
śladowanych socjalistów gdań- 
sklch, że Polska nie może się kie- 
rować takimi względami. 

Okazuje się, że po socjalistach 
i in. przyszła kolej i na Polaków. 

Sprawdza się więc nasze stano- 
wisko. Sprawdza się, że kto chce 
mieć w Gdańsku swobo ti- 
chów, kto chee wolności, ten mu- 
si bronić demokratycznej konsiy- 
tuch gdańskiej. Wszystko jedna, 
czy to będzie socjalista, czy Po- 
lak, czy Żyd, każdy z nich jest 
jednakowo narażony na prześla- 
dowanła, na więzienie, na śmierć 
w razle zwycięstwa „konstytucji 
hitlerowskiej, której jeszcze w 
Gdańsku nle ma, ale wedle któ. 
rej już po części rządzą hłtlerow- 
cy. 
Po części, gdyż w razle uchwa- 


Refleksie 


lenia nowej „Konstytucji" jeszcze 
Inne będą się łam działy rzeczy. 
„Kidnapperstwo” daje przedsmak 
tych niespodzianek. 

Jeszcze można pokrzyżować 
plany hitlerowców, Rozzuchwalili 
slę oni niepomiernie, ponieważ 
wszystko Im uchodzi, nigdzie nie 
napotykają oporu czy sprzeciwu. 
Ale przecież, na miły Bóg, czas na 
reszcie powstrzymać tego nadęte. 
go karzelka gdańskiego, który po 
czyna sobie niby nowe mocarstwo 
faszystowskiel Nie potrzeba tu. 
taj ostrych wystąpień, ani wygra- 
żań, lecz wystarczy przypomnieć 
Gdańskowi w Genewie, że ohowią 
zuje konstyłucja gdańska, że Liga 


Narodów bynajmniej nie wyrzeka 
się gwarancji dla tej konstytucji 1 
łąda przywrócenia stanu konstytu 
cyjnego. 

Aby Genewa ta zrobiła, aby 
przywołała Gdańsk do porządku, 
poirzeba tyłko jednej rzeczy, mia 
nowłcie, by Polska tego zażądała. 

Ale czy zażąda? Hm... 

(JMB.). 


Na tle incydentu ze „Zwrotem”, | go, — a wątpię bardzo, czy p. re 
który „A.B.C.“  zadenuncjowało, | daktor Mackiewicz zechciałby się 
jako rzekomy dalszy eigą zawie-| podjąć tego radzaju funkcji — 4 


szonej przez władze „Odnowy”, 
toczy się ciągłe jeszcza polemika, 
czy tego rodzaju oskarżenie a 
dopuszczalne i czy nie jest ono de- 
nuncjacją, której się nie powinno 
£nłerować w przyzwoitych stosun- 
kach dziennikarskich. 

Redaktor konserwatywnego, Sto- 
wa“, p. Mackiewicz, wanj « = 
bronia dopuszczalnośń pape = 
dzaju metod, pytająa się z miną fi- 
lnraja: co ta jest właściwie denun- 
ojacja i dłaczega faktycznie ma 
ona być złą i poniżającą dla tych, 
którzy ją popełnili? 

Na przeciwnym stanowisku sta- 
ng radaktor robotniczego dzian- 
niku, tow. Niedziałkowski, patę- 
piając metodę donoszenia i wyra 
tajge abrzydzenie dla denuncjan- 
tów. 


Zdaje mi się, ża rą peume rze. 
czy, których udowodnić nie mo- 
żna; — rzeczy, których nie ma po- 
trzeby udowadniać, — która ist- 
nieją poza wszelkimi wyrozumo- 
wanymi wywodami — i które się 
WYCZUWA poczuciem honoru, 
godności i dobrego smaku. Nie 
trzeba udowadniać, że świństwa 
jest świństwem, a niaprzyzwai- 
tość nieprzyzwoitołcią. 

Tajny agent, otrzymujący gażę 
na podstawia uchwalonego budże. 
lu, węszący i donoszący tak, jak 


wtrącać ele Komisarzowi polskie. |mu każe jego władza — nie do- 


mt, reprezentującemu interesy 


puszcza się przecież niczego złe- 


Prezydent Republiki Hiszpańskiej 


ozpania go raku wojny domowej 


Czwarta część mowy Prezy- 
denta Hiszpanii p. Azani doty- 
czy roli PRAWA i roli SIŁY 
w rezultatach prac t. zw. Ko- 
mitetu  Nieinterwencji. Prez. 
4Azana omawia zarazem sprawą 
ochotników, walczących w Hisz- 
panii, ochotników PRAW DZI- 
WYCH i „ochotników“, stans- 
wiących REGULARNE dywi- 
zje włoskie. 

RED. 


NOWY KOMPROMIS PODPO. 
RZĄDKOWAŁ PRAWO SILE — 
NAGRODA DLA 
NAPASTNIKÓW 


Istotnie nie ma żadnego in- 
nego wyboru. W projekcie, 
przedłożonym Komitetowi Lon- 
dyńskiemu nie istnieje ta- 
ki kompromis ani taki układ! 
Faktem jest, że prawo depcze się 
nogami, i że siła znajduje zadość. 
uczynienie, Oto kompromie. “Po 
długich rozważaniach i po wiełu 
paliatywach proponuje się, jako 
sposób wyjścia, nmanie Rządu 
Hierpańskiego (stokrotne dzięki), 
oraz powstańców za strony woju» 
jące. 


wojny, nie uczyniono sktu inter- 
wencji na rzecz rebeliantów, tak 
hezwstydnego, jak ten projekt 
uznania ich za stronę wojnjącą. 
Jest to nie tylko policzek, wy- 
mierzony prawu, lecz potężna po- 
moe, okazana powstańcom w po- 
litycznej i wojskowej dziedzinie, 

I oto dzięki akcji Komitetu, 
dwadzieścia kilka, czy też trzy- 
dzieści państw, większość których 
— to znaczy ich rządy — nie my- 
slały nigdy a uznaniu powstań- 
ców za stronę wajującą, ani nie 
badzły bliżej tej kwestji, zostały 
teraz grzecznie ı uprzejmie zapro- 
szone, aby wspólnie i jednocze- 
śnie ta uznanic proklamowały, 
tak jakby to była rzecz najsłusz- 
niejsza w świecie i jakby można 
było przez nią ukryć straszliwą 
napaść na prawo Republiki Hisz. 
pańskiej. Komitet, którv powstał 
po to, aby nikt w Hiszpanii nie 
interweniował, prowokuje inter- 
wencję trzydziestu państw, na ka- 
rzyść zbuntowanych. Ponieważ 
nikt interweniować nie powinien, 
Komitet stara się wywołnć naj- 
bardziej bezwstydną interwencję 


Twierdzę, że od początku |z pośród tych wazystkich, któro 


mie wiem, czy p. Cat nia uważał- 
by za obrazę, gdyby go ktoś na- 
zwał „katem“, wieszającym de- 
likwentów — nawet zgodnie z po- 
waiętym przez sąd wyrokiem. 

Są pewne rzeczy, których czło: 
wiek z poczuciem konoru nie mo- 
że spełniać, nie dlatego, że mu to 
zakazuje prawo czy logika, lecz 
dlatego, że zakazuja mu jaga po- 
czucie osobistej godności i poczu- 
cie smaku... 

Zgodria właśnia a poczuciem 
swego honoru i smaku, tow. Nie- 
działkowski potępił tego rodzaju 
metody  denuncjatorskie w dzien- 
nikarstwie, Nia cheg  przyputa. 
cza, by poczucia honoru i imaku 
p. Mackiewicza w tej mierze mo- 
gło być istotnia odmienna, A jeśli 
tak jest, mogę wyrazić tylko głę- 
bokie ubolewanie — ż s pewnością 
wyraziłby je równiaż p. profesar 
Petrażycki, na którego powagę p. 
Mackiewicz się powołuje. 

n. t. 
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Hitlerowskie „Kidnapperstwo” 


PODRECZNIKI SZKOLNE 


DOSTOSOWANE NO NOWEGO PROGRAMU, 
JEN KA MINISTERSTWO 
. R. 10. P, 


DZIEŁA NAUKOWE 


poleca 


WYDAWNICTWO 
ZAKŁADU NARODOWEGO 
IM. OSSOLINSKICH 


Lwów, UL, OSSOLIŃSKICH 11, 
TELEFOH nr. 238-53 


EKSPEDYCIA HL, KALECZA 5, 
TELEFON nr. 212-22 


ODDZIAŁY: 
WARSZAWA, UL. NAWY-ŚWIAT 72. 

TEL, 598-81 

KRAKÓW, UL, PODWALE 5. TEL. 133-17 

WYDAWNICTWA 
ZAKŁADU NARODOWEGO 
IM. OSSOLINSKICH 

BO NABYCIA 

WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

KATALOGI HA ŻAGANIE BEZPŁATNIE 


s 
TR RZ PRZ Z RZE A WE AR, 


—=—=——— 


„Jesteście obcej krwi..." 


Według „Ksiąg džungli“ Kiplin- 
ga szlachetna i bohaterska pantera 
Bagherra warknęła razu pewnego 
ku małpeczkom, które wyczyniały 
„troje dziwów*, bujając się na lia- 
nach į gałązkach drzew wysokich: 
„JESTEŚCIE OBCEJ KRWII*, 

Małpeczki przycieły i były bar- 
dzo zirytowane. 

+ 

Nie chcę robić żadnych — broń 
Panie Boże — porównań ł nie chcę 
robić żadnych analogij. Ale po 
przeczytaniu zeszytu drugiego 
„MŁODE] POLSKI", organu miło- 
dego „Ozonu', każdy dawny u- 
czestnik ruchu niepodłegłościowe 
go, każdy bez wyjątku dawny le- 
głonista musi powtórzyć słowa z 
cudownej powieści Kiplinga: 

„JESTEŚCIE OBCE] KRWI". 
.. 


Bo tak jest. 

Ct młodzi ludzie, którym p. pułk. 
Adam Koc powierzył łaskawie kie- 
rownłetwo losami młodego „ozono 


„Radjialna partia hania” 


Od prezesa Radykalnej Partii 
Chłopskiej otrzymała agencja „E- 
cho" następujące pismo: Warsza- 
wa dn, 31 sierpnia 1937 r. Mam 
zaszczyt prosić Szanowną Redak- 
cję a łaskawe umieszczenie nasze- 
go komunikału: „Wabec oglosze- 
nia przez O. Z. N., że Radykalna 
Partia Chłopska rzekomo powołu- 
le się na współpracę z O. Z. N. o- 
świadczamy: władze naczelne Ra- 
dykalnej Partii Chłopskiej nie zgło 
siły akcesu do O. Z. N. ze wzglę: 
dów natury zasadniczej, a tym sa- 


mym nigdy nie twierdziły o jakim- 
koiwiek bądź związku swego u- 
grupowania z O. Z. N. W swych 
wystąpieniach zawsze podkreśla- 
my swą gotowość do współpracy 
z każdą organizacją g charakterze 
polskim, w jej dążeniach do wzmo 
enienia naszej państwowości i do- 
brobytu ludzi pracy. Dziwi nas, 
że O. Z. N. przyjął to oświadcze- 
nie do siebie. Prezes Radykalnej 
Partii Chłopskiej: 
Edmund Krzyżanowski. 


Miesiąc wrzesień— 


to nasz „Miesiąc młodzieży” 


Zamawiajcje, rozpowszechniajcje, czytajcie organ Centralnego Wy- 


działu Młodzieży P. P. 8. 


za specjalnym dodatkiem ziołowy tn. 


Propagujcie „Robotniczą Odznakę Sprawności” 


Wszelkie dane w broszurze „SPRAWNOŚĆ CIAŁA I UMYSŁU“. 


Cena 25 groszy 


w „Miesiącu Propagandy" 


za egzemplarz. 


nowe dziesiątki tysięcy robotników i pracowników Polski 
znajdą się w szeregach klasowego ruchu zawodowego 


da diá zaazły w Hiszpanii. Oto 
akcja Komitetu Londyńskiego, 
oto dlaczego od samego początku 
adnosiłem się z taką rezerwą i ta- 
kimi zastrzeżeniami do jega ce- 
lów. Spójrzcie proszę na tę przej- 
rzystą „operację“. Przede wazyst- 
kim wycofuje się konflikt hisz- 
pański z pod wpływu Ligi Naro- 
dów, jedynej jednostki prawnej, 
która w dziedzinie prawa mogła- 
by interweniować, potem, gdy jnż 
przeniesiona go na śliski teren 
dyplomacji i politycznych inte- 
resów, — Komitet Londyński, 
który powstał, aby nie dopuścić 
da interwencji i ahy nie interwe- 
niować, interweniuje całkowicie. 
Gra jest jasna! Sądzę, że nie obra- 
żując nikogo i nie wątpiąc w do- 
bra wolę wszystkich członków 
Komitetu Londyńskiego, wolno 
mi wyrazić przypnezczenie, że w 
Londynie w tym wypadku nad- 
użyto empiryzmu, co razi niesły- 
chanie nasz ustrój umysłowy. Re- 
zultat jest taki, że choć się ned- 
wyręża prawo, nie można zshez- 
pieczyć interesów. W umowach, 
które zawarł w przeszłości Komi- 
tet Nieinterweneji, i w umowach, 
które maże zawrzeć jeszcze na 
przyszłość, są tylko dwie możli- 
wości, Jedna z nich odnosi się wy- 
łącznie da państw, sygnatarinszy 
kompromisu, czyłi do gwarancyj 
i zobawiązań, powziętych wzajem- 
nie po ta, aby mogły one, dzięki 
tej furmalności wykonywać spa- 
kojnie swoje ebowiązki. Ponie- 
waż Hiszpania nie uczestniczyła 
nigdy w Komitecie, ani nie pod- 


- Ci 
pisała żadnego paktu, dlatego też 
pewna grupa zobowiązań nie od- 
nosi się ani do prawa, ani do po- 
zycji Rządu hiezpeńskiego. Istnie- 
ją jednak inne umowy, łączące 
się pośrednio lub bezpośrednia 
z pozycją, prawem i działalnością 
naszego Rządu. Przede wszystkim 
i nade wszystko mem tu na myśli 
projekt uznania powstańców za 
stronę wojującą, łączący się, dziw- 
na rzecz, z projektiem wycofania 
z Hiszpanii wszystkich cudzoziem- 
ców. Należałoby ta jakoś bliżej 
wyjaśnić. Gdy Komitet Londyń- 
ski proponuje, aby terytorinm 
Hiazpanii opuścili wszyscy walczę- 
cy, którzy nie są Hiszpanami, 
działa zgodnie ze swoją misją. Je- 
żeli bowiem Komitet ten po- 
wstał po to, aby nie dopuścić da 
unterwencji w Hiszpanii innych 
narodów, jest rzeczą słuszną, aby 
akcja jego dążyła także do skory- 
gowania faktów, dokonanych 
z okresu poprzedniego. 


ZGADZAMY SIĘ NA 
WYGOFANIE WSZYSTKICH 
CUDZOZIEMCÓW 


Jeżeli Komitet działa po to, 
shy nie przybijały da brzegów 
Hiszpanii statki z Niemcami i 
Włochami, aby Portugalczycy nie 
przekraczali granicy, — należy, 
aby zajął się takża tymi, którzy 
poprzednie wysiedli na ląd, Iuh 
przeszli granicę. Dotychczas 
wszystko w porządku, trzeba tyl- 
ko ustalić ścióle, co ma oznaczać 
wycofanie cudzoziemców? Nazwa- 
no ich ochotnikami. Nie hędzie- 


my się kłócili a słowo, aczkolwiek 
cały świat wie doskonale, że tak 
nie jest. Cudzoziemcami w Hisz- 
panii są dla nas wszysy ci, którzy 
u lipcu 1936 nie byli obywatela» 
mi hiszpańskimi. Określenie to 
nie może być bardziej jasne i bar- 
dziej ścisłe, Każdy, który w lip- 
«u 1936 roku nie był obywatelem 
Republiki powinien opuścić Hisz. 
panię. Dobrze zatem! — jednak- 
że w projekcie „kompromisu“, 
przedłożonego Komitetowi Lon- 
dyńskiemu — jeśli nie przeczyta- 
łem źle, lub hłędnie nie zrozumi. 
łem — mie to ma się na myś 
Jest tam mowe o tym, że w dzi: 
łaniach wojennych w Hiszpanii 
mają przestać hrać udział wszyscy 
ci, którzy są obywatelami państw, 
sygnujących kompromia nieinter- 
wencji. Dobrze, ale to nie wystar- 
cza, nie wystarcza dla siarmnło- 
wanej już przezemnie racji. Śni- 
łan marokański nie podpieał na 
przykład paktu nieinterwencji, 
tym nie mniej jego poddani, za- 
równo po stronie hiszpańskiej 
jak i francuskiej są dla Hiszpanii 
cudzoziemcami, należałoby zatem 
wciągnąć na listę tych, którzy pa- 
winni opuścić Hiszpanię. Jeżeli 
się tego uczynić nie chce, niechże 
przynajmniej jaństwa europej- 
skie, wykonnjące protektorat w 
Afryce lub poza Afryką, powie- 
dzą otwarcie i uraczyście, że oby- 
watele ziem, podlegających pro- 
tektoratowi są poddanymi państw 
protektarskich. (Gdy państwa te 
zdecydują sig na wypowiedzenie 
tych oficjalnych słów, brzemien- 


wego" pokolenia, nie rozumieją t 
nie odczuwają tysiąca „itmponde- 
rabiliów", popełniają setki „gajf” 
tylko dlatego, że WYCHOWYWA- 
LI SIĘ dotychczas w środowiska 
zgoła innym, stamtąd zabrali ze 
sobą swój SKROMNY (więcej, niż 
skromny) bagaż myślowy i rap- 
tem wypłynęli na wody szerokie, 
jaka GRUPKA  UPRZYWILE- 
JOWANA. Oczywiście, przewró- 
cilo się w głowie, 1 „Młoda Pol- 
ska“ hasa niby cielgtko po zieło- 
nej łące. Bryka i wierzga bez sen- 
su. Raptem staje ni stąd nl za: 
wąd, wpatrzona bez rozsądnego 
powodu w jeden przypadkowy 
punkt. Potem wierzga znowu. Ra- 
dosna i sentymentalna, uroczysta 
tam, gdzie nie trzeba, į frywolna 
też tam akurat, gdzie nie trzeba. 
Cielqtko wierzy głęboko, ża „od- 
rodzi' Polskę t świat. 
+ 

Ališcl 

„JESTEŚCIE OBCEJ KRWII". 

Zespolenie Ideologii „Mlodej 
Polski“ z ideołogią walk o Nie- 
podległość jest zespoleniem tak 
MECHANICZNYM, że aż GRO- 
TESKOWYM. Tu właśnie popeł= 
nlono błąd zasadniczy. WYCHO- 
WANIA I PSYCHOLOGII ZBIO- 
ROWEJ nie przerabia się... dekla- 
racjamł. 

P. Koc nie umiał zrozumieć RZE 
CZY PODSTAWOWEJ. Nikt nie 
„Skonsolidował* nigdzie ną świe- 
cie MECHANICZNIE nikogo z ni- 
kim, Jeżeli ktoś tak próbuje „kan- 
solidować", — to w praktyce jed- 
na strona musi się ZASYMILO- 
WAĆ z ideologią strony drugiej. 
Dawna „Falanga“ w danym wy- 
padku ZASYMILO WAŁA na swoją 
korzyść młody „Ozon“. 

1 ta wszystko. 

Niema tragedii I nawet niema 
kłopotu. Tylko nie ruszajcie tra- 
dycy] „Płerwszej Kadrowej". Bo 
to do Was nie należy. 

ARCHIWISTA, 


Aresztowania 
wśród ludowców 


Prasa donoaj o bardzo licznych 
aresztowaniach wśród działaczy 
Str. Ludowego. Aresztowania 
1 rewizje objęły powiaty Tamow= 
ski, Tarnobrzeski,  JarOsławski, 
Przemyski, Krakowski, Kielecki, 
niektóre powłaty woj. Poznań. 
skiego, taliże paw. Borszczowski, 
i inne. Liczba ogólna aresztowa- 
nych nie jest znana, W związku 
4 aresztowaniem prof, Kota, któ- 
rego przewieziono z Zakopanego 
do Krakowa i umieszczono w szpi- 
talu więziennym, interweniował se 
nat akademicki Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

„Kurier Poranny“ popisat się 
przy okazji... jak zwykle. „Neofici* 
nie mają nigdy poczucia zwykłej 
przyzwoitości, 


nych w konsekwencje, ja wówczas 
ze swej strony przestanę twier- 
dzić, że Marokańczycy z hiszpań- 
skiej Afryki są w Hiszpanii eu- 
dzoziemcami. Na razie jednak 
twierdzić tak muszę. 

Nie możemy pozwolić na to, 
aby projekt teportacji cudza- 
ziemców łączył się . uznaniem 
praw strony wajującej. Rząd Re- 
publiki gotów byłby ponieść ofia- 
rę, zmniejszając swoją siłę zbroj- 
ną i pozwalając na wycofanie się 
tych, którzy istotnie przybyli do 
nos jako ochotnicy, aby walczyć 
pod republikańskim sztandarem 
— jeżeli równiez wycofa się tam- 
tych, walczących po stronie prze» 
ciwnej, tamtych, którzy nasłani 
zostali przez swoje rządy. W alczą- 
cy po naszej stronie są ochotni- 
kami, ponieważ nikt ich nie przy- 
woływał, ani się do nich nie zwra- 
czł. Ponieważ walczą przy naszym 
boku, gdyż każe im to czynić senty 
ment polityczny, Tamci po prze- 
ciwnej stronie, nie są natomiast 
ochotnikami. 

Powtarzam Rząd Republiki go- 
tów byłby panieść tę ofiarę, ta 
zmaczy zgodziłby się na wycofa- 
nie i reportucję cudzoziemców, 
gdyhy ta zostało wykonane z ca- 
łą surową ściałością, wykonane na 
prawdę z obu stron. Jednakże no- 
wej farsy i nowej komedii z te- 
portacją, na wzór farsy i komedii 
z kontrałą morską, nie możemy 
dopuścić i wie możemy jej tole- 
raotwać, 


Jak to było w Świeciu? 


Zwyciężyła solidarność robotników 


Powiatowe miasto na Pomorzu, 
Świecie, ongiś dobrze się rozbu- 
dowujące, przeżywa raz po raz 
mie lada sensacje. W ostatnich 
dniach przeżywano odstraszające 
widowiska, z powodu wybuchu 
strajku okupacyjnego, połączone- 
go z glodówką bezrobotnych, za- 
trudnionych przy pracach doraż- 
nych. 


Już od dłuższego czasu  tutej' 
szy kler stale atakuje naszych to- 
warzyszy z ambon za to, że w 
Świeciu pomyślnie rozwija się 
ruch klasowy, używając do zwal- 
czania tego ruchu wszelkich środ- 
ków. Nic też dziwnego, że raz po 
raz następują rewizje, aresztowa- 
nia i procesy. Z powodu braku 
pracy kilkaset rodzin skazanych 
jest na głodowanie, poniewierkę 
i nędzny żywot. Ponieważ z bra- 
ku funduszy dalsze prace przy ob- 
wałowaniu Wisły wstrzymano, 
Zarząd miasta postarał się zatru- 
dnić około 300 bezrobotnych przy 
pracach doraźnych, jak planowa- 
niu placu sportowego i ulicy nad- 
brzeżnej. Po kilkunastu tygodniach 
i tę pracę zapowiedziana ogranl- 
czyć do 3 dni w tygodniu, co fest 
równoznaczne z obniżeniem płac 
do 8.50 zł. na tydzień. Ogranicze- 
nie ta tłumaczono, że Starostwo 
krajowe nie zdążyło przez tyle ty- 
godni uregulować formalności wy- 
płaty przyznanych 50.000 zł. na 
ten cel. 


Zapowiedziane ograniczenie pra- 
cy do 3 dni wywołała wśród wy- 
cieńczonych do ostatka zrazumiałe 
oburzenie | jednomyślną decyzję 
(chaciaż kilkunastu robotników 
należy do związku enperowskłe- 
skiego i zetzełu], przystąpiono do 
głodowego strajku okupacyjnego. 


Okupowane miejsce stale byto 
oblegane nie tylko rodzinami straj 
hujących, lecz sympatyzującym o- 


bywatelstwem, a nawet przyjezd- 


nymi z prowincji, którzy swoją 
sympatię okazywali podarkami: 
słodyczami į papierosami, które 


komitet strajkowy z podziękowa- 
niem odbierał, lecz nie rozdzielal, 
tylko odkładał w szałasie strajku- 
jących. Nawet księża, wzruszeni 
do głębi widowiskiem, chociaż je- 
szcze w ostatnią niedzielę z ambo 
ny grzmieli na żydokomunę, wyra: 
żali swoje zdziwienie, zaklinając 
się zaprzestania rzucania potwa. 
tzy na zbiedzony proletariat, W 
międzyczasie karetka pogotowła 
odwoziła raz po raz zasłabniętych 
(ok. 40) do szpitala miejskiego, 
który się wnet przeludnił. 


Zaznaczyć należy, że na znak 
solidarności przystąpili robotnicy 
budowlani do strajku okupacy|- 
nego, oraz wszyscy robołnicy cu- 
krowni (360 ludzi], delegując wy- 
dzlał robotniczy da burmistrza, 
Komendy Miasta | starosty, cełem 
zakomunikowania, że solidaryzują 
się z głodującymi. 

To niewątpliwie przechyliła sza“ 
lẹ 1 przezwyciężyło opór p. staro- 
sty, który zdecydował się na w- 
stępstwa. 


Strajk przerwano, sztandar znie 
słono | wszyscy strajkujący, wraz 
z rodzinami, ruszył da domów, 
zaś komisja strajkowa, resztkami 
Sił udała się do burmistrza £ 
tow, Matuszewskim na czele, gdzie 
wszczęto układy, które, fak dono- 


PRZY DP È : hl U 
GRYPIE: KATARZEJ. 


Ostatnie depesze | wlądomości na str. 1 I 2-ej 


Austria podziemna 


PAT donosi z Wiednia; W rohatni- 
czej dzielnicy Meiding policja areszto- 
wała okoła 100 młodocianych rabotni. 
ków w czasie wycieczki za miatto. Pa 
przeprowadzeniu śledziwa większa część 
została zwolniona. Wycieczka ta miała 
hyć rzekomo prelekalem do tajnega zgro 
rundzenia politycznego o zabarwieniu 
komunistycznym, 

Należy dodać, że w oslelnim czasie 
aktywność propagandy komunistycznej, 
w socjaldemaktetycznych kołach robot- 
niczyst(?1) austriackich dosyć się wzmo. 
gła. Jako powód tego należy upatrywać 
dość duży stan bezrobocia z jednej stro- 
ny, z drugiej zaś wspólną propagandę 
socjałdemokratyczną i komunistyczny, 
kierowaną E zewnątrz.(?1) 

+ 


Powyższa wiadomość PAT'a zredagoiia 
nasty’ , w istocie salomonawym, Skąd 
np. korespondent PAT'a jest tak dobrze 
poinformowany ca się dzieja w „socjal 
demokratycznych kołach robotniczych” 


Mysłamii Rotseyela 


w Europie 


Do Paryża przybył wiceminister 
spraw zagr. rządu St. Zjedn., Wel: 
Jes, wybitny współpracownik 
przyjaciel prezydenta Roosevelta. 
Na dworcu powitał go ambasador 
St Zjedn., p. Bullit P, Welles z 
Paryża udał się natychmiast w 
dalszą drogę do Wenecji, Mimo, 
iż olicjalnie odbywa on podróż po 
Europie w celach wypoczynko- 
wych, według informacyj dyplo- 
matycznych kół Paryża, adbędzie 
on rozmowy z kierowniczymi 0s0- 
bistościami Europy, głównie na 
temat sytuacji na Dalekim Wscho- 
dzie oraz zagadnień gospodar- 
czych. 
| EEE cc A 


Teraz się spleszą... 


Senat Gdański udzielił oficjal- 
nej odpowiedzi na interwencję Ko 
misariatu Generalnego w sprawie 
szkolnej, proponując natychmiasto 
we podjęcie rozmów w tej spra- 
wie i przyznając, że winna ona 
być jaknajszybciej załatwiona, po- 
nieważ dzisiejsze jej stadium przy: 
czynia się do zaognienia sytuacji 
i sprawia przykrość oraz trudności 
xainłeresowanym. 


skora ruch socjalistyczny jest nielegal- 
ny. | cóż to za „aktywność propagan: 
dy komunistycznej” — właśnie wśróc 
socjalistycznych robotników. Najpra- 
«dopadobniej jednak chodzi iu nie a 
„propagandę komunistyczną”, lecz o nie 
legalny ruch socjalistyczny, którego ak- 
tyimność ta, (Przyp. red.). 


$tr. 4 


Polowanie 


siliśmy, doprowadziły da likwida- 


ji alea Brytyjski kontrtorpedowiee „Ha- 
Trochę więcej ustępliwości wo-| vock* zaatakowany został przez nie- 
bec swych obywateli ze strony| snanego pochodzenia łódź podwodną 


p. słarosty nie zaszkodziłoby, nie] „Hawock* odpowiedział, zgodnie *% 
tracąc swego, iak mocno bronią-| wydanymi marynarce wojennej in- 
cego, prestiżu. strukcjami strzałami granatami, spe 


Orzeczenie Komisji 


Pojednawczej i Arbitrażowej 
w sprawie zatargu w górnctwie śląskim 


W związku z konierencją odbytą w Warszawie w sobotę ubie- 
glego tygodnia w sprawie zatargu zarobkowego w górnictwie wẹ- 
glowym na śląsku odbyły się w dniach 30, 31 slerpnia b. r. w Ka- 


na łódź podwodną 


Tajemniczy atak na kontrtorpedowiec brytyjski 


ojałnie przystosowanymi do zwałcza- 
nia łodzi podwodnych, Wynik tego o 
strzeliwania jest dotychczaa niezna- 
ny. 

Wszystkie brytyjskie torpedowce, 
będąca do dyspozycji w obrębie Gi- 
braltaru, otrzymały rozkaz udania 
się natychmiast w okolica przyłądka 
Sam Antonio, na południowo - wacho 
dnim wybrzeżu Hiszpanii pomiędzy 
Alicante 4 Denia, celem wzięcia udzia 
lu w akcji wytropienia nieznanej lo: 


przylądka San Antonio na północ od 
Alicante. 

„Hawook* nie został to prawda tra 
firmy przez torpedę, als przeleciała 
ona w niedalekiej od niego odlegto. 
doi 

Jak dotgà usńłowanie wytropienta 
nieznanej łodzi podwodnej, sąqdząa 
przymajmniej e oficjalnych informa 
cyj, nie dało rezultatu. W brytyjskich 
kołach rządowych panuje s powodu 
tego ataku na kontriorpedowiea bry 


dui podwodnej, która eantakowała | pori Ę 5 
kentrtornedowie brytyjski Ha. | PI bardzo silne wzburzenie. 
pack", DEEE E E 


Kamtrtorpedowiea „Hawoek” Horg- 
cy 1488 tom i należqoy do klany 
mniejszych, ala najbardziej nowocze. 
mych kontrtorpedowców w chwil 


„Zielony Sztandar” 


Organ naczelny Stronnictwa Lu 
dowego, „Zielony Sztandar”, nie 


towicach dalsze pertraktacje w tej sprawie pod przewodnictwem ko- 
misarza demob, inż. Maskego wzgl. przewodniczącego komisji poje- 
dnawczej nacz. inż. Kossutha, Na konferencjach tych uzgodniono 
pewną ilość postulatów, wysuniętych przez robotników, resztę na“ 
tomiast spornych żądań komisarz demob, inż. Maske przekazał do 
rozstrzygnięcia komisji pojednawcze) i arbitrażowej. 

Po długich pertraktacjach po północy z wtorku na środę komisja 
wydała orzeczenie, na podstawie którego ustalono nowe wyższe 
stawki w tabeli płac dla niektorych kategorii robotników, a miano- 
wicie dla rębaczy w akordzie, cieśli (górniczych), pomocników cie- 
sieiskich, podsadzkarzy, murarzy kopalnianych, kierowców lokomo- 


gdy został saatakowany  smajdował 
Ho na służbia pałrolowej s ramienia! 
komitetu nialnterwenaji w pobliłu 


ukazał się w tym tygodnin ze wzglę 
dów niezależnych ad wydawnie- 
twa. 


T EET OE 
ZAKOŃCZENIE SEZONU SPORT óW WODNYCH w WARSZAWIE 


tyw górniczych, kontrolerów, niektórych robotale i £ d. 
Inne punkty, wysunięte przez Związki Zawodowe komisja pojed- 


nawcza i arbitrażowa pozostawiła 
Ustalony porządek płac i tabela 


bez uwzględnienia, 
płac obowiązują od dnia I wrze” 


Śśnia 1937 r. do dnia 31 sierpnia 11938 r. 


Przedstawiciele robotników zastrzegł 


się, że orzeczenie nie ti- 


względnia w dostateczne] mierze żądań co da ogólnej podwyżki 
plac i wyrównania płac w poszczególnych rewirach. (PAT). 


Ofensywa wojsk ludowych 


na froncie andulazyjskim 


Agencja Havasa 


donosi; Werniektórych odcinkach tego frontu 


środę rang przeszły na froncie an | zmuszone do odwrotu. W godzł- 


dałuzyjskim wojska 
natarcia na pozycje 
Oddziały powstańcze zostały na 


rządowe do| nach popołudniowych walki ines- 
powstańcze. | ły. 


wyrusza 


Rząd St  Zjedn. postanowil 
wzmocnić flotę amerykańską, znaj 
dującą się na wodach chińskich. 
Do portów azjatyckich odejść ma- 
ją 4 krążowniki „Minneapolis“, 
e eaS 


nic nowego 


Przedstawiciel marynarki japoń. 
kiej oświadczył, że od wczoraj nie 
zaszły żadne zmiany na ironcle 
Szanghaju Przyznał on, że woj- 
ska japońskie, atakujące na 2a- 
chód od Wu - Sungu, natrafiły na 
zacięty opór oddziałów chińskich 
na zachód od Pao - Khan. Lolnic- 


two i wojenne okręty japońskie o- 
strzeliwują chińską linię kolejową 
oraz drogi między Szanghajem a 
Wu-Sungiem. Wybuchy pocisków 
spowodowały trzy wielkie pożary 
w Czapei na północ od linii ko- 


Oraz 


MAPA CHIN 


„Wiadomości Turystyczne" W ataj b% 


aąsiednich. 
po wplacie należności 
na r-k Nr, 9389 w P.K.O. 


pogranicza państw 
Wynyłka 


lejowej. 
40 gr. 


a Żórewin 9. Z przesyłką 50 gr 
| ocz ZJ 


Anglia niezadowolona 
ze zwłoki w odpowiedzi Japonii 


W kołach rządowych brytyj- 
skich panuje pewne zniecierpiiwie 
nle z pawodu, ociągania się Japo 
nil z odpowiedzią na brytyjską 
natę protestacyjną w sprawie os- 
trzeliwania samochodu ambasado. 
ra brytyjskiego w Chinach przez 
samolot japoński. Brytyjskie czyn- 
niki oficjalne zdają się już liczyć z 
ewentualnością, że odpowiedź Ja- 
ponil nle będzie zadawalająca. 


W kołach mlaradajnych zapew- 
niają , że Rząd brytyjski wyciąg- 
nie daleko idące konsekwencje, o 
ile nie atrzyma całkowitej satystak 
cil i wskazywana jest nawet moż. 
liwość zerwania stosunków dyplo- 
matycznych pomiędzy W. Bryta- 
nią a Japonią, gdyby stanowisko 
zajęte przez Rząd japoński, było 


Robotnicy popierajcie W Rydze na międzynarodowych zawodach konnych polscy jeźdźcy 


z bryłyjskiego punktu widzenia| 
całkowicie negatywne. 


SUKCESY JEŹDŹCÓW 


do Chin 


„Asforia”, „New Orlean" i „India- 
napolis", 

Wysłanie tych krążowników po 
twierdzałoby obiegające pogłoski, 
że 6 dywizjon krążowników, sta- 
cjanowany na wybrzeżach pacyfi- 
ku, miałby otrzymać „specjalne za 
dania”. Ogólnie utrzymują, że za- 
równo 6 dywizjon krążowników 
jak į wymienione wyżej 4 krążow- 
niki, odejdą na wody chińskie. 

Z San Pedro w Kalifornii dono- 
szą, że znajdujące się tam krążo- 
wniki „San Francisco", „Tasca- 
loosa" i „Quincy” załadowały nie- 
zwykle duże zapasy żywności, We 
dług obiegających informacyj krą- 
żawniki ie odejść mają do Chin. 
DEN c 


Czarna śmierć 


W podziemiach kopalni „Lech” 
w Nowej Wsi wskutek wstrząsu 
oherwały się masy węgla, zasypu- 
jąc 4 górników. Jeden z zasypa- 
nych Jan Chrobak poniósł śmierć 
na miejscu, trzech innych, którzy 
odnieśli poważniejsze obrażenia 
przewieziono do szpitala w Biel. 
szowicach. 


Poza tym dwóch robotników 
odniosło lekkie kontuzje. Władze) 
górnicze wazczęły dochodzenie. 


POLSKICH W RYDZE 


» 


odnieśli szereg sukcesów. Na naszym zdjęciu por. Bilwin jeden 
xe zwycięskich jeźdźców. 


ASK Ż = 
Na przystani pracowników 


miejskich w Warszawie z okazji ra- 


ż = 


kończenia sezonu sportów wodnych odbyły się ostatnie pokazowe 
zawody pł ywackie. 


wiadomości sportowe 


10 minut gimnastyki 
ula robotnic fabrycznych 


W ostatnich laiach aktuning się 
stała w całym Świecie spraw król. 
kich, kilkunasto minutowych éwi 
gimnastycznych, prowadzonych dla 
robotnie na terenie ich pracy w za. 
kladach fobrycznych, w czasie przerw 
specjałnie dla tego celu zarządza. 
nych. 

Zadaniem tych ćwiczeń jest — za. 
pobiegać szkodliwaściom pracy zawo 
dowej, usuwać doraźne zmiany w 
ustroju, wywołane przez charakter 
i warunki pracy, a zarazem — wzmo 
cenić te odcinki Organizmu, które są 
Szczególniej przez pracę Zagrożone. 

Organizacja W. F, robotnie w fa. 
krykach zapoczątkowana została 
przez Państwowy Urząd W.F, į P.W. 
w porozumieniu z Inspektoratem Pra 
cy Ministerium Opieki Spolecznej, w 
końcu 1933 roku. Z początku praca 
ta miała charakter doświadczalny, 
Rada naukowa W. F, w porozumie- 
niu z państwowym Urzędem W. F. 
powołała specjalną komisję, która 
przeprowadzila obszerne badania nad 
mplywem ćwiczeń cielesnych, prowa. 
dzonych przez róhotnice w czasie 10- 
minutowych przerw pracy  fabrycz- 
nej, — na organizm rohofnie, Rada- 
nia uzasadnily potrzebę tej formy 
W. F. i przyczyniły się do zbudowa. 
nia podztaw pod metodę prowadzenia 
„dziesięciaminutek",  Wyłomiła się 
również potrzeba podręcznika, który 
nową tę akcję  zaprezeniowałhy 
wszechstronnie zarówno organizator- 
kom, jak instruktorkom i lekarkom, 
Patrzeha takiego podręcznika jest 
tym  pilniejsza, że literatnra tego 
tematu nie istnieje u nas zupełnie, a 
i zagranicą wydawnictwa » tega okre 
sn są bardza nieliczne, 

W tych dniach na półkach księgar 
skich ukazalo się pierwsze dziełko w 
tym zakresie p. t. „Dziesięć minnt 
gimnastyki pracownie fabrycznych". 
Książka ta wyszla jako dziewiąty to. 
mik biblioteki „Wychowanie Fizycz- 
ne Kobiet“ redagowanej przez Ka 
mierę Muszałównę i docenta dr, Elea 
norę Reicher, w Głównej Księgarni 
Wojskowej. 

Kaiążkn opracowana została przez 
trzy antorki dobrze znane na terenie 
WF w Polsce. Część organizacyjna ło 
warunkach pracy w fabrykach "pra. 
cowann została przez inspektorkę 
Janinę Miedzińską, Część metodycz. 


na x przykładowymi wzorami é 
czeń — przez instruktorkę Stanisła- 
wę MianOwską. Wreszcie ohszerne 


wskazówki lekarskie opracowała dr. 
Janina żeligowska, Piękną Oprawę 
graficzną dala znana malarka Wik- 
torin Goryńska. 


BORSERZY LEGII ZREMISOWALI 
Z MAKABI. 

We wtorek późnym wieczorem za. 
kończył się w sali teatru Warszaw. 
skiego „Nowości! towarzyski mecz 
bokserski między stołecznymi druży. 


nami Legią a Makabi Mecz dał wy- 
nik remisowy 8:8, 
SZEROKIE PROJEKTY WOZB. 
WOZB otrzymał już zasadniczą 
zgodą Irlandczyków ha przyjazd do 
Warszawy. Irlandczycy obetają je 
dnak przy zmianie terminu 8 i 12 
grudnia, Wobec tego WOZB wysto- 
sował do związku irlandzkiego depe- 
szę z zawiadomieniem, że na inny 
termin zgodzić się nie może, 
Jednocześnie postanowiono czekać 
z odpowiedzią do związku fińskiego. 
który chce przysłać da Warszawy 
drużynę na 31.X i zaprasza na re. 
wanż w grudniu. Ponieważ projekto- 
wany jest też wyjazd do Talina, obie 
te imprezy będzie można ze sobą vo- 
łączyć, zależy jednak wszystko od ter 
minu meczu 2 Irlandczykami, 
Propozycję Krakowa rozegrania 
meczu międzymiastowego w Krako. 
wie w grudniu musiał WOZR odrzu- 
cić z braku terminów. 


Atletyka 


PIERWSZE MISTRZOSTWA POL 
SKI W STYLU WOLNO. AMERY- 
KARŃSKIM. 

Na obozie polskich atletów w Ko- 
zięnieach, rozegrane zostały pierwsze 
mistrzostwa Polski w stylu wolac. 
amerykańskim. Mistrzostwa zdobyli 
w poszczególnych wagach następują- 

cy zawadnicy: 

waga koguria 1) Kuchta (Śląsk), 
2) Rokita (Warsz.), 9) Fedorowicz 
(Warsz), 

piórkowa — 1) Sawka (Warsz.), 
2) Neubauer Żgi (Warsz.), 8) Ku. 


esza, 

lekka — 1) Awiętosławski (War. 
szawa), 2) Neubauer l-gzy (Warsz.), 
8) Heinrich (Sląsk), 

półórednia — 1) Hine (Łódź), 2) 
Rejniak (Warsz.), 8) Suchy (Kra. 
ków), 

średnia — 1) Krysmalaki szy 
(ŚL), 2) Samol (Warsz), 3) Książ: 
kiewiez (Warez.) 

półciężka — 1) Jakubowski (W.), 
2) Dąbrowski (Warsz.), 3) Dabrow- 
ski (Łódź), 

ciężka — 1) 
2) Tłezyk (Warsz.), 
(Warsz.). 


Lekkoatletyka 


JOHNSON PRZEBIEGŁ ZNOWU 
100 MTR. W 10,2. 
Międzynarodowe zawody L-atle- 
tyczne, Tozegrane w Strasburgu, Z 
udziałem amerykańskich l-atietów 
przyniosły Świetne wyniki, Sensacją 
zawodów był wynik murzyna John- 
sona na 100 mtr. Uzyskeł on ponow- 
nie 10,2 sek., bijąc rekord Światowy. 
Ale rekord ten znowu nie zostanie 
uznany ze względu na silny wiatr. 
Trójbój sprinterów wygrał Ben 
Johnson (Ameryka). Na trójbój zła. 
żyły się biegi na 100 yardów, 100 
mr. i 200 mtr. Wszystkie A biegi 
wygrał Johnson, ósiągając na 100 
yardów 9,4 sek, na 100 mtr. 10,2 

sek, a na 200 mtr, 20,8 sek, , 


Kozerski (Warsz, ), 
3)  Szubański 


Interes amioniczników a interes gpołorzeńciwa 


Nic nie uzasadnia zniesienia ochrony lokatorów 


Z okazji przedłużenia czasu o- 
bowiązywania podatku specjalne- 
go ad uposażeń oraz związanych z 

ulg komornianych — zapo- 
wiedziano stopniową, ostateczną 
likwidację ustawy o ochronie lo. 
katorów. 

Liczne rzesze mieszkańców t.zw. 
„domów starych", podlegających 
obecnie ochronie stanęły w obli- 
cz troski o dach nad głową. I, do- 
prawdy, trudno obie wyobrazić 
bardziej dotkliwy cios dla ogrom- 
nego zastępu rohotników, pracow- 
ników, rzemieślników i t d., jak 
udzielenie kamienieznikom peł. 
nej swohody stanowienia wysoka- 
ści czynszu. 

Mieszkania w domach, nie pod- 
legających ustawie są niedostępne 
dla ogromnej większości ludzi 
pracy, m ci, którzy są zmuszeni w 
nich zamieszkać, oddają na czynaz 
mieszkaniowy ogromną część swe- 
go zarohkn, muszą ograniczać in- 
ne swe najniezbędniejsza wydatki 
i stają wobec niemożliwości zrów- 
norażenia hudżetów rodzinnych. 

Tak więc — zamieszkanie w 
„nowym domn" — to przy dzisiej- 
szych przeciętnych poborach, pła- 
cach i zarobkach — skazanie się 
na pauperyzację. 

Czyż w istocie leży w intencji 
czynników miarodajnych rozsze- 
rzenie tej sytuacji na ogół ludno- 
Śri? 

Nie należy zapominać, że na 
skutek nowelizacji przepisów o o- 
chronie lokatorów, komorne na. 
wet w „starych domach" wzrosło 
do wysokości, zajmującej znaczną 
pozycję w budżecie rodziny robat- 
niczej i pracowniczej. Pozycję — 
bardzo często zbyt wielką w sto- 
sunku do zarobków. Nie mówimy 
jnż o tym, że kamienicznicy obfi- 
cie korzystali u handlu mieszka- 
miami, inkasująe całość Iuh część 
1. sw. „odstępnego*. 

Wogóle, jeśli chodzi a remtow- 
ność właaności rieruchomej — nia 
przedstawia się ona tak źle, by na 
jej ołtarzu poświęcać interesy wie- 
lotysiącznych rzesz ludności pra. 
cującej. Kamienicznicy wysuwają 


nieustannie takie argumenty, jak 
gdyby wciąż jeszcze byli ofiarami 
przewrotów walutowych i skur- 
rzenia się wysokości komornego 
w stosunkn do czasów przedwo- 
jennych. Nie należy zapominać, 
że sian ten minął. Nie należy za- 
pominać o ulgach i nłatwieniach, 
z jakich korzystali właściciele 
„nowych domów“ araz „dohudó 
wek“. 

Jeśli motywem planów zlikwi- 
dawania achrony lokatorów — 
jest zhyt niska rentowność wła- 
anaści nieruchomej, w  szezcgól- 
ności tej po wielkich miastach — 
ta motyw ten jest pozbawiony 
wszelkich podstaw. 


Bez wątpienia, sytnacja miesz- 
kaniowa w Polsce winna być 
przedmiotem stałej troski i sta- 
rań Państwa i społeczeństwa. 'xo- 
palnia materiałów o Polece, jaką 
stanowi „Mały Rocmik Staty- 
styczny 1937* powie nam, że 
wśród tylu rekordów nędzy bije- 
my również rekord nędzy miesz- 
kaniowe j. 

Przytoczymy tylko, że przecię- 
tna liezha osób na izbę wynosiła 
w 1931 r. z górą 2 w Warszawie, 
g% w Berlinie — 1.01, w Pra- 
fe — 144, w Sztokholmie — 
1,12, w Londynie 0.89. To porów- 
nanie mówi o gorszej sytuacji 
nm nas niż za granicą, nie mó vi 
nam jeszcze o nędzy. Okazuje się 
jednak, że im mniejsze mieszka- 
nia — tym większa liczba osób 
przypada na izbę. W mieszka- 


niach jednoizbowych: 4 w woje- 
wództwach centralnych, 4,8 — we 
wschodnich, a przeciętnie w mie- 
stach — 3,9, 

Liczby przeeiętme — to bardzo 
niedoskonały obraz rzeczywisto. 
ści. Nie powie nam on o tym, ile 
to mieszkań jednoizbawych mieści 
w najokropniejszych warunkach 
higienicznych po kilka rodzin. 
Nie powie nam, jakie to zepsu- 
cie abyczajów, ile to codziennych, 
obrzydzających życie tragedyj ro- 
dzinnych, jakie — przede wszyst- 
kim — rozpowszechnienie cho- 


Z Włocławk 


Przekraczanie obowiązujących ustaw 


Oddział Związku Metalowców 
zwrócił się z pismem do lzby Rze 
mieślniczej, komunikując, że w 
firmie „Włocławskie  Motownie 
Parowe j. Szwarc“ (dzierż. inż, 
Galis), nie jest przestrzegane roz 
porządzenie Prez. Rzplitej z dn. 7 
czerwca 1927 r. o prawie przemy- 
słowym, w związku z przyjmowa 
niem praktykantów. 

W firmie tej pracuje 6 prakty- 
kantów, z którymi dotychczas nie 
została zawarta umowa. Prakiy- 


kanci ci są zatrudnieni jako zwy- 
kli robotnicy przy niskiej płacy 15 
groszy na godzinę i zastępują 
starszych robotników. W tem spo- 
sób p. inż. Galis zmniejsza koszty 
produkcji, gwałcąc obowiązułące 
prawa. 

Zwróciliśmy na to uwagę lzby 
Rzemieślniczej we Włocławku, 
której obowiązkiem jest dbać a fa 
chowość praktykantów i tępić prze 
kraczanie prawa przemysłowego. 
Czekamy. 


rób (gruźlica) znajduje swoje 
źródło w straszliwych warunkach 
mieszkaniowych. 

I otóż ani padniesienie komor- 
rego w starych domach, ani pre- 
mia w postaci ulg podatkowych 
i kredyty dla prywatnego bu- 
downietwa mieszkaniowego nie 
przybliżyły nas nawet da rozstrzy- 
gnięcia kwestii mieszkaniowej. 
Przeciwnie — kwestia mieszka- 
niowa co raz bardziej się zaostrza. 
Gęstość zaludnienia mieszkań 
(w wielkich miastach) wzrosła 
między obu spisami ludności 
1921 — 1931. Czyż jednak i w 
tach ostetnich, mimo dość znacz- 
nego wzmożenia budownictwa 
mieszkaniowego nastąpił zwrot ra 
lepsze? Budownietwo mieszkania- 
we w r. 1936 osiągnęło zaledwię 
67,49% stanu z r. 1928, ale i te 
mieszkania, które wybudowano, 
są właściwie niedostępne dla świa- 
ta pracy. 

Q cóż więc chodzi? Czy ktoś 
w Rządzie łudzi się, że prywatna 
inicjatywa wybuduje w Polce ty- 
le daniów, że zaspokojone będą 
potrżeby micszkaniowe ludności, 
a — naskuiek gry podaży i popy- 
tu — komorne utrzyma się na 
odpowiednim poziomie? Kto je- 
szcze wierzy w taki rud „libera- 
lizmu mieszkaniowego”. 

Rożwiązanie kwestii mieszka- 
niowej leży gdzicindziej. Leży 
w zbiorowej inicjatywie społecz- 
nej (rozwój spółdzielczości miesz- 
kaniowej), w inicjatywie samorzą 
dowej, należycie wspartych przez 
Państwo, leży wreszcie raczej w 
popierańiu hndownietwa wygod- 
nych domów rodzinnych niż 
ohydnych kamienie czynszowych, 
dających pusożytniczemu kapita- 
łowi latwą, niezapracotwaną ren- 
łowność, bez ponoszenie takiego 
wysiłku i ryzyka, jakie ponieść 
musi inny przedsiębiorca. 

Wynikiem zniesienia achrony 
lokatorów będzie tylko nowy po- 
darunek dla kamieniczników, bę- 
dzie — poza tym — pogorszenie 
kwestii mieszkaniowej jeszcze 
większe śglośnianie się po iabach, 
jeczcze większe „kątotonictwo”. 

Jak więc zrozumieć krok Rzę- 
du? 

(W.). 


Nasza rubryka 


Poszukiwana wychowawczyni- 
nauczyciełka, samodzielna, inteli- 
genina da dwojga 10-letnich dzie- 
ci. Kwalifikowane sily z praktyką, 
bez różnicy wyznania, mogą skła. 
dać oferty pod: „Rutyna i zamiło. 
wanie“ do naszej Redakcji, War- 
szawa, Warecka 7. 

+ 

7 
Jazzperkursista, refremsta (gwizd 
artystyczny) poszukuje posady od 
zaraz. Krzemieniec, poste restan- 
te pod „Kwalifikacje“. 


Str. 5 


Spłata zaległości podatkowych 


obligacjami pożyczek państwowych 


Ministerium Skarbu wyjaśniło 
urzędom podatkowym, że do cza- 
su wydania oryginalnych obliga- 
cyj 4 i pół proc, Wewnętrznej Po- 
życzki Państwowej, mogą być 
przyjmowane na spłatę zaległości, 
wydane subskrybentam  świadec- 
twa tymczasawe. Przy zaliczaniu 


Rozprawa 


na poczet zaległości podatkowych 
obligacyj tej pożyczki, obowiązy. 
wać będzie przedstawianie wszyst 
kich jeszcze nie płatnych kupo- 
nów, tak jak ta stosowano przy 
przyjmowaniu Pożyczki Narodo- 
wej i innych. 


o Przytyk 


po raz czwarty 


Przed lubelskim Sądem Apela- 
tyjnym w wydziale kamym zma- 
leźć się ma w dn, 13 b. m. głośna 
Sprawa o zajścia przytyckie, któ. 
ra przeszła już przez wszystkie 
instancje į wskutek uwzględnienia 
skargi kasacyjnej przez Sąd Naj- 
wyższy rozpoznawana będzie pa 
raz czwarty Sąd Apelacyjny za- 


Wiadomości 


UCZNIOWIE ZBUDOWAŁI 
SZKOŁĘ. 

W Sarnach na Polesiu Wołyń- 
skim nezniowie szkoły  Slusavsko- 
kowalskiej pad kierownictwem 
dyrektora i nauczycieli zbudowali 
ami nowy budynek dla szkoły. 

Tiiestety, wyczerpały się jnż 
fundusze z ofiat publicznych i bu- 
dynek pozostał bez instalacji, w 
szczególności bez centralnego o- 
grzewania. 

Młodzież i nauczy ielstwo ape- 
luje do Min. Oświaty o pomoc i 
do społeczeństwa o ofiary w go- 
tówce lub natnrze (materiał do 
centralnego ogrzewania). 


TEATR W KALISZU 


Teatr kaliski im. Bogusławskie- 
go, którego dyrekcję objął ponow- 
nie znany reżyser i inscenizator p. 
Iwo Gall, rozpoczyna sezon dnia 
15-g0 b. m. Na inaugurację sezo- 
nu wystawi teatr „Krakowiaków i 
górali* w reżyserii i inscenizacji 
dyr. Iwo Galla. 

a Teatr ma ambicję stać się pla- 


cówką 0 wysokich walorach 
kształegco-społecznych. 
PIEKARNIA  SPÓŁDZIELCZA, 


Coraz częściej powstają na 
wsiach spółdzielcze piekarnie. Od 
dłuższego już czasu piekarnia ta- 
ka pracenje w Myszkowie. Ostatnio 
urządzenia jej zostały zelektryfi- 
kowane dzięki czemu spożywcy 
mają zapewniony odbiór napraw- 
dę dobrego pieczywa. Nie tylko 
członkowie, lecz mieszkańcy My- 
szkowa przekonali wię, że tak sma- 
cznego chleba nie jadali. 

CZARNA ŚMIERĆ. 

W podziemiach kopalni „Alek- 
sander“ w Łaziskach Górnych, na 
filarze pokładu „Wojciecha“, na 
poziomie 220 metrów oberwał się 
ze stropr łupek, którym przysypa- 


jąć się ma dodatkowym materia- 
iem dowódowym, który dostarczy 
to zbadanie dwóch świadków pa- 
wałanych przez obronę skazanych 
w procesie mieszkańców Przyty- 
ka, Żydów, a powołanych na oko. 
liczność nie rozpoznania przez na- 
ocznych świadków zajść oskarżo- 
nych 


z catel 
Peiski 


ny został rębacz Adletni Wilhelm 
Buchetka z Łazisk Dolnych (Gór- 
nicza 113). Przystąpiona natych- 
miast do odgrzebania nieszczęśli- 
wego górnika, Niestety po wydo: 
byciu go z pod zwałów węgla już 
nie żył, uległ bowiem złamanin 
kręgosłupa. Nieszczęśliwy górnik 
osierocił żonę dwoje dzieci. 

ATAK KŁUSOWNIKÓW NA 

FOLWARK. 

We wsi Albinów (gm. Kosów, 
pow. Garwolińskiego), dó dozarcy 
Wacława Siniarskiego (wieś Jakó 
biki}, który szedł na folwark Albi: 
nów na wartę nocną, jacyś kłuso v 
nicy dali 2 strzały (prawdopodob- 
nie z karabinów), które chybiły. 
W kilka godzin potem Siniarski, 
usłyszawszy podejrzane szmery w 
pobliżu zabudowań, zaatarmował 
rządcę tolwarku, Stanisława Bień- 
kowskiego. 


Zaledwie rządca ukazał się na 
podwórzu, znowu padło około 19 
strzałów karabinowych, skierowa- 
nych do Bieńkowskiego. Rządca, 
zająwszy pozycję obronną, zaczął 
strzelać z rewolweru w kierunku 
napastników. Wyczerpawszy na+ 
boje, zabrał z mieszkania dubel- 
tówkę. Gdy po chwili wyszedł na 
podwórze, znów padło 5 strzałów: 
w kierunku rządcy i do mieszka- 
nia fornala, Jana Waw=cyńskiego. 
Pomimo ożywionej strzelaniny — 
nikt nie został ranny. Przyczyna 
zagadkowego nocnego ataku kiu- 
sowników na folwark — nie usta- 
lona. Policja prowadzi dochodze- 
nie, celem wykrytia sprawców. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


E. £ Bentley H. W. Alen 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego B. Kopelówny) 


Ale posterunkowy Mavor miał jeszcze inne, — 
bardzlej poważne zainteresowania w życiu — prag- 
mienie awansu w swej karierze. Nigdy nie przesta 
wał o tym myśleć, Swoją bysitą i wnikliwą inteli- 


gencję poświęcił atudiowaniu 


i metody wykonywania prawa, które należą do 
rutyny angielskiej polich — a poza tym miał w tej 
dziedzinie własne pomysły, Wierzył, że gdy nadej- 
dzie sposobność, będzie do niej w zupełności przy- 

Całą ta strona natury Mavora pobudzona została 
do intensywnego działania, gdy usłyszał daleki a 
krzyk „Po—li—cja" z poza rogu placu Purbeck. 
Czarny kot, od którego uszów ręka Mavora cofnęła 
się tak gwałtownie, jak gdyby były rozżarzone da 
czerwoności, spoglądał wślad za nim z chłodną po 
gardą, gdy policjant ruszył z miejsca żwawym, wy- 
sportowanym krokiem, wyciągając po drodze ze- 
garek i sprawdzając godzinę, Mavor był gotów da 


czynu, 


Rozległ się jeszcze jeden krzyk, o potem trzask, 
na dźwięk którego oczy Mavora otworzyły się sze 


no 


techmki policyjnej 


strzału. 


trzej i zalśnił w nich blask, Był to tępy odgłos wy 


strzału, a bezpośrednio po nim 


policyjnego gwizdka. Mavor, przyśpieszając kroku, 


macianął mocno na głowę hełm 


bą. 
— Ut! — odeichnął ciężko, przyciskając prawą 
ręką zranione ramię, — Ma już za swojel 
ROZDZIAŁ VIII. 
przeraźliwy dźwięk OTRZYMANE INFORMACJE. 


policyjny, podsunął 


lekko opaskę pod brodę i wyciąśnął pałkę. 

Jeszcze jeden wystrzał — a potem z poza rogu 
placu, oddalonego teraz o jakieś dwadzieścia jardów. 
wyłonił się mały człowieczek, pędząc prosto ku po: 
licjantowi. Gdy uciekinier podniósł rękę do góry ze 
złowrogim krzykiem, Mavor dostrzegł błysk światła 
od lampy ulicznej na rewolwerze, Niezwłocznie schy 
Mł głowę, nakrywając się hełmem i rękami i rzucił 
się naprzód jak byk. Na sekundę przed natarciem 
poczuł druzgoczący ból w lewym ramieniu i ogłuszył 
go huk wystrzału, ale w chwilę później Raught leżał 
już na ziemi, walcząc jak szaleniec o zrzucenie z me- 
bie ciężaru ciała Mavora i o uwolnienie prawej ręki, 
do której policjant przywarł jedyną ręką, którą mógł 
rozporządzać, 

Po upływie paru sekund było już po wszystkim. 
Zanim pierwszy policjant zdołał dobiec do terenu tej 
qzikiej utarczki — podczas, gdy otworzyły się okna 
i drzwi wzdłuż całej ulicy, — wzmagający się hałas 
krzyków i nawoływań zagłuszył huk czwartego wy” 


Policjant Mavor — bez hełmu, pozbawiony tchu 
w piersiach, blady od bólu w złamanej kości, z krwią 
spływającą mu do oczu od cięcia na czole — pod 
niósł się na kolana, wparując się w postać przed so- 


szło godzinę Trent siedział, paląc fajkę i wpatrując 


się w ogień, podczas gdy mózg jego przetrawiał no- 
we myśli, które nasunęło mu opowiadanie Raughla. 
Gdy wypalił ostatnią fajkę i poszedł do swej sypialni, 
ogień w studio wygasł już prawie, Sen, gdy przyszedł 
nareszcie, był przerywany i nie pokrzepiający, ałe 
już zaczęły się wyłaniać przed Trentem — po dłu- 
gim błądzeniu w ciemnościach — jasny obraz i wy 
raźna droga działania. 

Była już późna godrina ranna, gdy pracującego 
w swym studia Trenta wezwana do telefonu. 
swemu zdumieniu usłyszał wyraźny głos Verney'a. 


Ku 


— Zatelefonowałem do pana — rzekł Verney — 


aby zakomunikować pewną wiadomość, która na 


wie pomóc. 


pewno pana zainteresuje; — poza tym, nie przycho- 
dzi mi na myśl nikt inny, kto mógłby coś w tej spra 
Chodzi o dr. Fatrmana, 
pan większość czasu w Instytucie Randolpha? Jeżeli 
aby ją opowiadać przez telefon. 


Wiem, że jest 


Czy mógłbym za- 


baczyć się z panem dzisiaj 6 jakiejkolwiek porze? 


— Rozumie się. — Trent myślał szybo przez kilka 
chwil. — Zdaje się, że opowiadał mi pan, że spędza 
pan większość czasu w InstytucieRandolpha? Jeżeli 
będzie pan tam dzisiaj wieczorem, to możebym wslą 


pił do pana około godziny szóstej? Wie pan... nie by 


łem tam nigdy, a chętnie obejrzę Instytut, Nie mo 


ge przyjść wcześniej, gdyż chcę fu pracować, póki 


jest światło, 


Gdy Rought odszedł po ukradkowej rozmowie 
w studio Trenta, była już północ. Potem, przez prze” 


(D. c. n)a 
c 


Stemplowanie 


zagranicznych 

Ustałony został tryb postępowa- 
nia przy legalizacji zapalniczek 
przywożonych do Polski z za gra- 
nicy, bądź też z terenów Wolnego 
Miasta Gdańska. Przy przekracza- 
niu granicy władze celne j organa 
kontroli skarbowej, z uwagi na 
konieczność pośpiechu przy od- 
prawie podróżnych wystawiają 
tylko pokwitowania z uiszczenia 
opłaty od zapalniczek, Właścicie- 
le zapalniczek myszą się następnie 
zgłaszać z tymi pokwitowaniami 
do urzędówsskarbawych, celem a- 
«łemplowania zapalniczek, 


Miód będzie drogi 


Na rynku spożywczym zaobser- 
wówano wzrost cen miodu wsku- 
tek dającego się odczrwać do- 
tkliwego braku tego artykułu, Te- 
goroczne klęski żywiołowe i 
gwałtowne zmiany : temperatur 
spowodowały, że pszczoły w wie- 
lu pasiekach wyginęły, a zbiory 
wypadły bardzo niekorzystnie. 
REED ZEŁAEEWD MATITE A COCA 


Kącik radiowy 


CIEKAWE KONCERTY PRZEZ 
RADIO 

kich  radiostnckaczy zaintere. 
snje prawdopodobnie audycja piątkowa, 
dn. 3.IX a godz. 19.00; pezymeaia ona 
utwór współczesnej kompazytorki pol- 
skiej,  Władysławy  Matkiewiczówny. 
Będzie to sonatina na ohój i fortepian. 
Ponadlo w programie figuruje Trio na 
ohój, fagot i fortepian śranenskiego 
knmpozylora, eż  współczesnega, 
Francois Poulen'a. Wykonaweami kon- 
terin będą: Wł Markiewiezówna. F. 
Nierychło i L. Michniewski. 

Nalnmiast o godz. 20.00 dyr. Fitel- 
berg poprowadzi koncert Orkiestry Pol- 
skiego Radia, tym razem jednak o cha- 
rakierze rozrywkowym. Letni nastrój 
wesołości i beztroski panuje jeszcza nie- 
podzielnic, wywiera też duży wpływ na 
nkszinitowanie programm. Tego rodzaju 
audycja, o dnżej wartości artystycznej 

gdzic zapowiedziany koncert. 
UMIŃSKA I WOLIŃSKI — PRZED 

MIKROFONEM 

Dwoje doskonałych polskich ady- 
stów wystąpi w Polskim Radia w pią- 
tek, dn. 3.IX. Znany śpiewak operowy 
Józef Woliński wykona o gadz. 19.25 
pieśni włoskie. Wieczorem zaś o godz. 
21.00 grać będzie wykitna skrzypaczka 
Eugenia Umińsku, która nie dawno wróż 
ciła a Paryża, gdzie wykonała z towa- 
rzyszenierm orkiestry pod dyr. Radziń- 
skiego —- 1I koneert skrzypcowy K. Szy- 
ns owskiego. Gra młodej artystki spot- 
kala się w Paryzu z rgó A 
Radiowy recka] Umińskiej uhejmie 
twory kampozytorów polskich, Młynar- 
skiego, Andrzejowskiego, Popławskiego, 
Szelpowskiega i Szatovskiego. 


Radio warszawskie 
PIĄTEK, 3 września, 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.18 
Gimnastyka. 688 Muzyka (plyty). 
1.00 Dziennik poranny, 7.10 Muzyka 
(płyty). 1157 Sygnał czasu j hejnał 
z Krakowa. 12.03 Dziennik poludnio- 
wy. 12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25 
Orkiestra Salonowa. 15.45 Wiadomo- 
ści gosp. 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 Koncert solistów. 16.45 Samo- 
lotem do Palestyny reportaż. 
17.00 Koncert. 17.56 Wędrówka a 
siemea — pog. 18,00 Skrzynka ogól 
na. 18.10 Program. 18.15 Pagadaria 
konkursowa. 18.20 Orkiestra płyty). 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Kon 
cert kameralny. 19.50 Wiadomośc. 
sportowe. 20.00 Koncert rozrywka” 
wy. 2145 Dni powszednie państwa 
Kowalskich. 22.00 Recital skrzypco. 
wy. 22.80 Pieśni nastrojowe. 22.59 
Ostatnie wiadomości dziennika wie. 
czornego, Przegląd prasy i komuni. 
kat meteorologiczny. 

WARSZAWA I. 

18.00 Sonaty od Scarlati'ego dn 
Debussy'ego — V audycja (płyty). 
14.00 Parę informacji i program. 
14.06 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.00 Gawęda gospodarska, 15.15 
Koncert solistów. 22.00 Wiadomości 
sportowe, 22.05 Piekiełko — obrazek. 
22.20 Muzyka lekka (płyty). 23.15 
Muzyka taneczne. 

SOBOTA, 4 września 

WARSZAWA l: 615 Pieśń. 6.18 
Grmnastyka, 6.38 Płyty. 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Prze- 
rwa. 11.05 „Czega Polska oczekuje 
ou swojej młodzieży”, Przemówienie 
ministra W. R. i O. P. prof, Wojcie. 
cha Świętosławskiego. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 „Strzeżmy wieś od pożarów”. 
12.25 oncert rozrywkowy. 15.46 Wia. 
domości gospadercze, 16.00 Audycja 
dla dzieci. 16.80 Bajeczki, 17.00 Pie- 
Śni ludowe. 17.15 Utwory Edwarda 
Griega. 17.50 „Bohaterskie miasto 
Lwów", 18.00 Nasz program. 18.10 
Program na jutro, 18.15 Płyty. 18.50 
Pogadanka aktualna, 19.00 Recital 
fortepianowy Ani Polakoff. 19.40 Po- 
gadanka aktualna, 19.50 Wiadomości 
sportowe, 20.00 Audycja dla Polaków 
za granicą. 20.45 Dziennik wieczo” 
ny. 20.55 Pogadanka rolnicza. 21.06 
Przygoda w Grinzingu — operetka. 
21.55 „Dni powszednie państwa Ko: 
walskich"', 22.10 Muzyka taneczna. 
22,50 Ostatnie wiadomości, 

WARSZAWA I: 13.00 Płyty. 
14.00 Informacje i program na jutro. 
14.06 Orkiestra. 15.25 Trio P. R. 16.00 
Przerwa, 22.00 Wiadomości sportowe, 


22.05 Monolog Witzberga, 22.20 Lek. 
kle piosenki i melodie. 23.00 Płyty, 
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KRONIKA KRAROWSRA 


Czy sędziowie przyjmowali podarunki? 


Masowy wiec świata Pracy 


w Krakowie 


W dniu 5 września b. r. w Kra- | Warszawskiej 15/17, odbędzie się 
kowie, w ogrodzie ZZK., przy ul. | 


MASOWY WIEC 


Robotników į Robotnic, Pracow- 

nikó wi Pracownie zorganizowa- 

nych w Związkach Zawodowych. 
Porządek dzienny: 


Referować będą przedstawicie- 
le Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych i Rady Naczelnej P. 
P. S$. z Warszawy. Przemawiać 


1. Zagajenie. będą sekretarze Związków. 

2. Obecna syluacja i taktyka Wiec ten odbędzie się pod ha- 
Związków. slem pracy, chleba, wolności, or. 

3. Organizacje Zawodowe, Pa. | ganizacji! 
lityczne, Spółdzielcze j Oświato- Rada Związków Zawodowych 
we. w Krakowie, 


Wycieczka rowerzystów angielskich 
: w Krakowie 


Do Krakowa przybyła wyciecz- 
Ja 22 rowerzystów angielskich, 
zorganizowana przez klub turysty 
czno - rowerowy „Cyclists Tow- 
ring Club“, a prowadzona przez 
redaktora naczelnego pisma tego 
klubu „The C. T. C. Gazette" p 
R. C. Shaw. Jest to pismo poświę- 
cone wyłącznie turystyce i sporto- 
wi rowerowemu. 

W wycieczce tej bierze udział 
profesor uniwersytetu w Liverpoo- 
lu dr. Kay, kilku urzędników, aka- 
demików. robotników i t, d. Jest 
też i jedna rowerzystka. 


Akcia werbunkowa zw. prac. umysłowych 


W związku z miesiącem propa- 
pandy za wstępowaniem do związ 
ków zawodowych, Krakowski 
Związek Zaw. Prac. Umysło- 
wych wydał odezwę werbunkową. 

Deklaracje wpisowe i wszeik® 


Zapis dla Biblioteki Jagiellońskiej 


Minister W. R. i O. P. zatwier- 
dził fundację im. Katarzyny z Nar- 
towskich Glazerowej, utworzoną 
testamentem d-ra Józefa Glazera, 
znanego przemysłowca Í właścicie 
la dóbr ziemskich, dla Bibliotek! 
Jagiellońskiej. Fundacja zatwier- 
dzona zosłała decyzją z dnia 1D 


Wycieczka ła przybyła z Wie- 
dnia przez Czechosłowację do Za- 
kopanego. Piękno Tatr wywarlo 
na turystach angielskich wielkie 
wrażenie. 

Z Zakopanego rowerzyści adje- 
chali do Krakowa koleją. 

Goście są oczarowani zabytka- 
mi Krakowa, 

Z Krakowa rowerzyści 
chali do Warszawy. 

Jest to pierwsza 
wycieczka rowerzystów 
skich po Polsce. 


odje- 


tego rodzaju 
angiel- 


wyjaśnienia otrzymać można w 
sekretariacie Związku, Kraków, ul. 
Sławkowska 6, 1 p., telefon 155-54, 
codziennie w godz. od 11-13 1 od 
18-21, wyjątkiem niedziel + świąt. 


dynacji Zamojskich, w sumie 44 
tys. dolarów oraz z portfelu akcji 
polsko - belgijskiego towarzystwa 
dla impregnacji drzewa. 

Wartość tego całego zapisu dla 
Biblioteki Jagiellońskiej osząco- 
wano na przeszła półtora millona 
złotych. 


sierpnia b. r. W następstwie zatwierdzenia 
Jak swego czasu donosiliśmy,j fundacji przez ministra, fundacja 
majątek fundacji składa się 2| weszła w życie i w najbliższym 


dwóch majątków ziemskich: Jaran 
towice i Jarantowiczki w gminre 
Osięciny pow. nicszawskiego {wo}. 
warszawskie), dalej 2 domu 3-| wchodzą: dyrektor Biblioteki Ja- 
piętrowego, czynszowego w 3, qj ekan w lub jego zastępca oraz 


czasie nastąpi ukonstytuowanie 
się Zarządu Fundacji, do którego 
w myśl testamentu fundatora 


goszczy przy ul. Wileńskiej 3, z| dziekani wydziału prawnego i fi- 
wierzytelności d-ra Glazera do or-i lozoficznego Uniw Jag. 


Kronika bielsko-bialska 
Konierencja powiatowa 


W dyskusji przemawiali tow. 
Dziki z żywca, Nieuważny ze Spo- 
rysza, Pawlus z Browaru, Fediuk 
od budowlanych, Midor ze „So- 
lali" i tow. Mrozikowa z Zabło- 
na 

Z dyskusji dowiedzieliśmy się, 
że nauczyciele doksztatcających 
skół zawodowych wieczornych 
zabraniają młodzieży, pozostają- 
cej w fabrykach, należenia do 
TUR, a wciągają ją do Strzelca 
lub do Katolickiej Młodzieży, Je- 
żeli to prawda, to będziemy zmu. 
szeni wezwać rodziców tych dzie- 
ci i Związki Zawodowe do walki 
z zamierzeniami nauczycieli, Mu- 
szą oni wiedzieć, że nie „nos jest 
dla tabakiery a tabakiera dla no- 
u’ 

Po przeprowadzonej dyskusji 
wybrano reorganizacyjny Komitet 
P. P. 8. w powiecie żywieckim, do 
którego wybrani zostali tow. Ro- 
mowicz Jan, Dziki Jan i Kasperek 
Józef z Żywca, Fediuk ze Spory- 
za i Midor Wojciech be „Solali“. 

Ponadto wybrano komitet pro- 
pagandowy prasy socjalistycznej, 
w skład którego weszli tow. Fe- 
diuk Andrzej, Midor Wojciech i 
Nieuważny Józef. 
no wyzyskać dla pracy za P P.S. 
i prasą socjalistyczną, 

Po omówieniu spraw  związa- 
nych ze Zlotem ogólno polskim 
młodzieży w Warszawie konfe- 
rencję zakończono. 


W niedzielę, dnia 29 sierpnia 
1937 r. została zwołana na godz. 
10-tą przed południem, do lokalu 
P. P. S. w Żywcu, konferencja 
delegatów fabrycznych i mężów 
IE BAS. 

Przybyli na nią liczni delegaci; 
między innymi były reprezentowa- 
ne warsztaty pracy jak: fabryka 
papieru „Solali“, Arcyksiążęcy 
Browar w Żywcu, fabryka skór 
„Sila, fabryka dywanów  „Per- 
sia”, fabryka śrub w Sporyszu, ce- 
gielnia miejska graz wiele pomniej 
szych zakładów pracy. 

Obrady konferencji zagail į prze 
wodniczyl na niej tow, Jan Dzi- 
ki z Żywca, a tow. Mrozikowa se- 
kretarzowała, 

Na wstępie konferencja przez 
powstanie oddała cześć i hołd pa- 
imięci zmarego tow. Marcina Ło- 
dzłany z Radziechów, bylego 
przewodniczącego Zw. Zaw. Rob. 
Arcyksiążęrego Browaru w żyw- 
cu. 

Z kolei tow. Pysz z Białej wy- 
głosił referat a sytuacji zagranicz- 
riej, wewnętrznej, sprawach orga- 
nizacyjnych młodzieży i praso- 
wych. Mówca omówił stosunki 
na Dalekim Wschodzie oraz woj- 
nę hiszpańską. Następnie przed- 
stawił sytuację wewnętrzną. 

Mówca zakończył okrzykami 
na cześć judu hiszpańskiego i na 
cześć rządu robolniczo - chłop- 
skiego w Polsce. 


łedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUK 


r 


Pełniący obowiązki sędziego 
grodzkiego asesor dr. Adalf Jol 
les wniósł swego czasu przeciw 
adwokatowi Dr. H rbutowi w 
Krzeszowicach doniesienie do 
Prokuratury Sądu Okręgowego w 
Krakowie a fałszywe oskarżenie 
i zniesławienie z art. 143 i 255 kk., 
popełnione przez zarzucenie mu 
jako sędziemu uprawianie ia- 
pownietwa, bezprawne przetrzy: 
mywanie kilku osób w arezzcie 
sądowym, mataciwa i innych 
nadużyć władzy sędziowskiej. 

Prokuratura Sądu Okręgowego 
wytoczyła rzeczywiście adw. dr. 
Harbutowi śledztwo w tym kie- 
rumku i akt oskarżenia. Adw. Dr. 
Harhut jednak udowodnił dr. 
Jollesowi, że ien jako sędzia 
grodzki kilkakrotnie przyjął po- 
darunki ad strony procesowej, a 
przeciwnika procesowego Dr. Har 
buta, a nado przyjmował i po- 
częstunki. 

Adw, Dr. Harbnt udowodnił 
nadto sędziemu dr. Jollesowi i ma- 
tactwo w sprawie przyjmowania 
podarunków, t. j. iakt nieprzy- 
znania się do wszystkich poda- 
runków i 1. d. I rzeczywiście Dr. 
Jolles zamiast przyznać się do czy: 
niu i przyrzec poprawę, tłuma- 
czył się najniewłaściwiej tym, że 
i jego poprzedniey, t. j. poprzed- 
ni sędziowie przyjmowali poda- 
runki o dtej samej strony proce- 
sowej. Dr. Jolles tłumaczył się 
jednak niezgodnie z rzeczywistym 
stanem rzeczy, gdyż poprzednicy 
jego, urzędujący obecnie w są- 
dach krakowskich wcale i nigdy 
nie przyjmowali od żadnej stro- 
ny procesowej padarunku ani po- 
częstunku, dr. Jollea zaś jako sę- 
dzia powołując się na taki nie- 
słychany argument zmiesławił kil- 
ku obecnych sędziów krakow- 


skich, którzy poprzednia jako sę- 
dziwie urzędowali w Krzeszowi- 
each. 

Znamienny jest, że dr. Jolles 
na skutek skargi zdw, dr. Harbu- 
ta został przeniesiony z Krzeszo- 
wic, a w jakiś czas później zwal- 
niony zupełnie ze służby aędziow- 
skiej bez odprawy- 

Jednakże kilku czy kilkunastu 
sędziom, poprzednio urzędy 
cym w Krzeszowicach należy się 
ze strony ich niedawnego kolegi 
dr. Jallesa pełna zatysiakcja za 
uskarżenie ich niesłusznie o przyj- 
mawanie analogiczne podarun- 
ków od strony procesowej. Fakt 
howiem przyjmowania podarun- 
ków od strony prowadzącej Hez- 
ne procesy przed tymże zędzią 
jest tak wielką niewłaściwością, 
jak i sam fakt zarzucenia czegoś 
podobnego innym sędziow. 

Sprawa ta domaga się w inte- 
resie zniesławionych przez dr. 
Jollesa jako sędziego tylu sędziów 
krakowskich wyjaśnienia. Tega 
wyjaśnienia oczekuje i całe społe- 
czeństwa. | 


W KRAKOWIE, 
ALEJA MICKIEWICZA 5 


mstnie lub pisemnie na 


pierwszy 


SZKOŁY MISTRZÓW 
MASZYNOWYCH 


Ostatni dzień wpisów 9 września. 


Historie dnia 


Zamach  samobójczy urzędnika, 
W godzinach wieczornych znaleziono 
w mieszkaniu przy ul. Lenartowicza 
12, zamieszkałego tam Hermanna 
Józefa, lat 53, urzędnika prywatne- 
go, strutego luminalem, Popełnił on 
samobójstwa, zażywszy wielką ilość 
pastylek tego Środka  nasennego. 
Stan jego jest ciężki. Powadu samo- 
bójstwa nie ustalono, Pa udzieleniu 
pierwszej pomocy przez lekarza Pa- 
got. Rat., przewieziony został do szpi- 
tala św. Łazarza, 

Krwawa zabawa pod Skawiną. 
W ub. niedzielę doszło do awantury 
na zabawie, urządzonej we. wsi Kule- 
rzów. W pewnym momencie Stanis- 
ław Bularz z Kulerzowa ugodził no- 
żem w brzuch Jana Paździerkiewi- 
cza ze Skawiny. Wynikła panika, z 
czego skorzystał Bularz i zbieg, 
Pozdzienkiewicza przewłsziono do 
szpitala św. Łazarza, gdzie zmarł. 
Rularza zdołano aresztować i odsta- 
wiono go do więzienia karno - fled- 
czego w Krakowie do dyspozycji pro- 
kuratora. 

Kradzieże. 

W czasie od dnia 18-- 
nieznany sprawca skradł z mieszka- 


Z miasta 


WAŻNE DLA MŁODYCH LEKARZY 

Urząd Wojewódzki Krakowski orga: 
nieuje w porozumienin z Polskim Czer- 
wanym Krzyżem, kurs ratownictwa en- 
nitarnego abrony przeciwlolniczej dla 
lekarzy, w miesiącu październikn. Kura 
powyższy jest jednym z warunków wy- 
megenych celem otrzymania zaświad- 
czenia rejestracyjnego, uprawniającego 
da wykonywania praktyki lekarskiej 
w Państwie Polskim. Informacje i zgło: 
szenia przyjmuje P. C. K. Kraków. mł, 
Podwale 7. 


ZAMIAST TECZEK — TORNISTRY 
NA KSIĄŻKI 

Ponieważ wyniki badań lekarskich 
wykazały, że duża młodzieży szkolnej 
ulega skrzywieniu kręgosłupa skatkiem 
noszenia przeciążonych teczek, włudze 
szkolne zaleciły używanie przez uczniów, 
uozękzczających do niższych klas, 
nistrów zamiast teczek. 


ZEGARY NA WSZYSTKICH 
DWORCACH KOLEJOWYCH 
Min. Komunikacji wydało zarządze- 
nie w sprawie insiałowania zegarów na 
dworcach kolejowych. Wszystkie budyn- 
ki dwarców osobowych muszą być zn- 
apatrzone w dobrze idący zegar, umiesz- 


tor. 


nia Mieczysława Stankiewicza, zam. 


|.8 b. r; szkoły powszechnej i dotychczas nie 


przy ul. Długiej 45, płaszcz męski, 
wart, 80 zł 

Dnia 31.8 b. r. nieznany sprawca 
skradł z podwórza gmachu skarbowe 
go ptzy ul. Wiślnej 5, pozostawiony 
bez opieki rower męski, wart. 140 
zł, na szkodę Zygmunta Beima, zam. 
przy ul. Morsztynowskiej 4. 

Dnie 29.8 b. r. nieznany sprawca 
skradł z niezamkniętego mieszkanra 
Maksymiliana Hetsteina przy ul. 9a- 
rego 14, biżuterię wart, 700 zł. 

Dnia 31.8 b. r. o godz. 16 niezna- 
ny sprawca skradł z wozu na ul. 
Celnej rower męski, wart. 70 zł, na 
szkodę Władysława Nowaka, zam, 
w Trojanowicach, 

Dnia 31.8 b. r. o godz. 11 niezna: 
ny sprawca skradł} przez otwarte 
okno na parterze z mieszkania apa- 
rat radiowy wart. 300 zł, na szkodę 
Hirscha Bachnera, zam. przy ul 
Limanowskiego 13. 

Zaginięcie ucznia. W ub. sobotę o 
godz. 16 wydalił się z domu swego 
wychowawcy, Andrzeja Gwiazdonta, 
przy ul. Szlak 11, bezeń 3-klasowej 


powrócił. 


czony na zewnątrz od strony torów ko- 
lejawych, tak, aby był on widoczny dla 
podróżnych. W porze nocnej zegary na 
dworcach kolejowych powinny być o- 
świetlane. 


ZMIANA LOKALU AGENCJI 
POCZTOWEJ 


Z dniem 1 b, m. agencja pocztowa 
Kraków 9 przeniesiona została z ul. Ku. 
jawskiej 20 na AlL Słowackiego 62. 


s 
Pociąg popularny z Krakowa do Lwo- 
„Targi Wschodnie" wyjedzie 
2 Krakowa w sobotę 4 h. m. o godz. 
23.23. Powrót w poniedziałek około 


wa na 


Szkoły Przemysłowej |” 


Skąd się bierze tylu legionistów?... 


W Sądzie Okr. toczył się proces 
b. legionisty T. Hussa, oskarżone- 
go o zniewagę p. Prezydenta R. P. 
Sądu oraz szeregu dygnitarzy, m 
in. prez. Kaplickiego. Rozprawę 
prowadził sędzia dr. Babilewicz 
Przesłuchano kilku świadków, Naj 
ciekawiej wypadły zeznania urz. 
m. Targalskiego, który zeznał, że 
znany na terenie Krakowa niejaki 
Badian, który podawał się zą le- 
gionistę, odznaczonego orderami 
żadnych odznaczeń nie posiada, a 


Z teatrów 


TEATR im. J. SŁOWACKIEGO. 


Piątek, 8.8 „Freuda teoria snów“. 
Sobota 4.9 „Freuda teoria snów”. 
GOŚCINNE WYSTĘPY J. ROMA. 
NÓWNY 1 MASZYŃSKIEGO. 
Dzisiaj, w piątek i jutro w sobotę 
powtórzenie komedii A. Gwojdziń. 
sluego „Freuda teoria snów”. Sztukę 
tą o peycho - analizie i podówiadomo 
Ści, o człowieku jako o igraszca nie- 
znanych sił tkwiących w głębi na- 
szego ja, skomponowaną w formie 
lekkiej, miłej, pogodnej komedii, na. 
zwana produktem „scenicznej wiedzy 
radosnej“. Trzyzktowy dialog, będą- 
wydrwieniem domorosłej „freudo. 
manii“ prowadzę brawurowo Janina 
Romanówna i Mariusz Maszyński, na 
gycając bieg sztuki humorem i nie 
zrównanym tonem naturalności. Ga- 


przyjmuje codziennie zgłoszenia |ścina znakomitych artystów w na. 
kurs | szym teatrze trwać będzie krótko, bo 


tylko parę dni, gdyż 8 bm. rozpaczy. 
nają występy wa Lwowie, 

OTWARCIE NOWEGO TEATRU 

„OPERETKA“, 

W sobotę dnia 4 września 1937 r. 
zostanie otwarty w „Bagateli" nowy 
teatr „Operetka" pod dyrekcją zna. 
nego artysty | reżysera Mariana 
Wawrzkowieza. Wystawiona będzie 
Pawła Abrahama p. t. „Przygoda w 
Grand Hotelu", Na czele zespołu: Ja 
nina Kulczycka, Marian Warzkowicz, 
Ksenia Grey, Władysław Szczawin. 
ski, Marian Domosławski, Włady- 
sław Więckowski, Ignacy Rerski, Jan 
Korczyński i inni. Zespół baletowy. 
Kapelmistrze: Mieczysław Kochanow 
ski i Wiktor Sirota. Reżyser: Ma- 
rian Domosławski. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 3 września — noc, 
Fischel Tobiasz — Krakowska 81, 
tel. 172.46, 
Süsser Ignacy — Krupnicza 
tel. 10943. 
Kepler Wiktor — Kalwaryjska 3, 
tel. 120-31. 
Owczyński Tadeusz — Lauhicz 84, 
tel. 158-26. 


14, 


Na ul. Damrota, w pobliżu pla- 
cu Wolności, w Tychach, wyda- 
rzył się dziś rano ciężki wypadek 
samochodowy, któremu uległ auto 
bus Śląskich Linij Autobusowych 
Nr. A. 79027, Kierowca autobu- 
su chciał wyminąć jadącą na ro- 
werze 26-cio letnią Łucję Groli- 
kównę z Urhanowie i skręcił w 
hok tak ostro, że wpadł na mur 
nowobudującego się domn Nr. 66. 

Autobus wbił się w mur, przy 
czym przód jego został zdruzgo- 
tan), a szofer Paweł Broj z Moko- 
łowa zgnieciony między kierowni- 
ch a siedzeniem. Poza tym kilku 
pesażerów odniosło wiele zadra- 


Z miasta 


ŁAŹNIA MIEJSKA OTWARTA 
Łażnia miejska przy ul, Mickie- 
wicza po przeprowadzeniu remon- 


godz. 24. Cena bilelu wraz z wstępem 
na Targi z Krakowa 14. zł, 20 gr, z Tar- 
nowa 11 zł. 50 gr. 


JESZCZE MIESIĄĆ MOŻNA 
STEMPLOWAĆ ZAPALNICZKI 
Wobec pogłosek, jakie ukazały się, że 
akcja stemplowanis zapalniczek w urzę. 
dach skachowych miała hyć zakończa- 
na w dniu 1 września b- r, komanikują, 
że będzie ono irwała, według ustalo- 


nego plann da dnia | październiku kr. 


Qdhita w dnukarni Sp. Nakladowo Wvdawniczei „Robotni: 


tu została oddana da użytku i 
jest otwarta codziennie od godzi- 
ny 9-ej do 18,15, 


SKŁADKI UBEZPIECZENIOWE 
DROBNYCH PRODUCENTÓW 
ROLNYCH 
Na czas od 1 — 15 września br, 
została wyłożona w Magistracie 
m. Katowic przy ul. Młyńskiej 4, 
pakój 13 lista wymiarowa skła- 
nek ubezpieczeniowych od wypad 
ków drobnych producentów rol- 
nych za rok 1935 i 1936. Po tym 


ze Związku Leg. został wyrzuco- 
ny. Badian miał namawiać Tar- 
galskiego do obciążenia Hussa ze- 
znaniami na policji. Dalszy ciąg 
rozprawy odroczono. Hussa broni 
mec, Kuśnierz. 

i 


Na Dom lga.D szyńskiego 
w Krakowie 


Górnicy w Bochni składają kwa 
tę 247 zł. i wzywają bratnią orga- 
nizację górników w Wieliczce dn 
złożenia podwójnej kwoty, stosun- 
kowa da liczebności załogi. 


Na froncie pracy 


Strajk w firmie Tempelhof i 
Griin został zakończony padpisa- 
niem umowy zbiorowej, jako ież 
uwzględnieniem całego szeregu źą 
dań przez Pracowników Umysio- 
wych wysuniętych, jak podwyżka 
płac, cofnięcie wypowiedzeń i-t d. 


Wpsy na rok 
akademicsi 1337-38 


Wpisy na rok akademicki 1937- 
38 rozpoczynają się w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w dniu 20 wrze 
śnia 1937 r. i trwać będą do dnia 
2 października br. włącznie z wy- 
jątkiem niedziel. 

Wykłady i ćwiczenia rozpoczy- 
nają się w dniu 4 pażdziernika br. 

Podania o odroczenie opłat mu- 
szą być udokumentowane świadec 
twem niezamożności wystawionym 
przez właściwe władze administra 
cyjne stalego miejsca zamieszka- 
nia. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 4 września 


12151225 Kilka informacyj. 1400— 
15.15 Koncart życzeń. 18.00 Pagadanka 
aktualna. 18.10. Program. 18.15 Z twór. 
szaci S. Prokofiewa. 18.45—1850 Lo- 
kalne wiadomości sportowe. 23.0. Naj- 
nowsze przeboje (płyty). 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „King Kong" (nowe wy. 
danie). 

BAGATELA: „Dziewczę z Prate- 
m" i „Spacer po Wiedniu“. 

ATLANTIC: „Wielka miłość Rc- 
ethovena“ i „Tańczący pirai 

DOM ŻOŁNIERZA: „Czterech i 
pół muszkieterów”. 

SŁONKO: „Sonata 


ską” | „Kajategsy ną Dretske 
PROMIEŃ: „Duma Kinetiese". 
ŚWIT: „Tajny plan R. 8". 
UCIECHA: „Droga do Rio de Ja- 
neiro”, 
WANDA:  „Poświęcenie” 
chana rodzinka". 


Kreutzerow- 


o 


ZE ŚLĄSKA 


Cieżki wypadek autobusowy w Tychach 


pań na ciele od odłamków stłu- 
czonych szyb. Szotera wydobyto 
dopiero po upływie dwuch go- 
dzin, gdyż można była dotrzeć do 
niego dopiero po wyciągnięcin 
anoknsu z mmu. Doznał on cięż- 
kich obrażeń na całym ciele i 
zgniecenia klatki piersiowej. Prze. 
wieziony został do szpitala gmin- 
nego w Tychach. 

Na miejacu katastrofy zebrał 
się tłum mieszkańców Tych, ob- 
serwujących wysiłki miejscowej 
ochotniczej straży pożarnej przy 
wydobywaniu wbitego w mur 
autobnsn. 


„Katowic 


terminie Magistrat przystąpi do 
niezwłocznego ściągnięcia należ- 
ności przez poborców miejskich. 

POTRZEBA NAUCZYCIELI 

Magistrat m. Katowic poszuku- 
je od zaraz nauczycielki zajęć pra- 
ktycznych do gimnazjum żeńskie- 
go i nauczyciela matematyki do 
miejskiego gimnazjum męskiego. 
Reflektuje się tylko na siły z pet- 
nymi kwalifikacjami. Pożądany 
conajmniej dyplom magisterski. 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział 
Szkolny Magistratu, ul. Poczto- 
wa 2, 


" Warszawa, Warecka 7, 


